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Nowe zarządzenia co do Galicy i wschodu*?
Konstytucja,

W  P olsce  od szeregu lat utarł s ię  chw  le 
j>ny zw y cza j ob ch od zen ia  u rocz ;,ścm  roczn icy  
Kon.rtytne.yi m ajow ej, ublu prawOflHwca sfo z 
przed stu killyuHzieoiętiti laty naw ol ' tewońjj* 
tyjtKigo, ch oci.iż  byt on  w ytrk icm  kou ijnom isu .

ów czesn e  czasy , koustytm-.ya 3-g<» maju In la 
^Kielem w ielk iego  p o t o p u , szkoda tył]- że io . 
'^KizYszaco m u w ypadki d z ie jow e  przekreśliłv  
P 6 0  re^lne zu aczen ic. Szkoda , że sp ożu ion o  się 
2. jego uchw alen iem , ho m oże  oparcie  w alącej 
Sie w gruzy p a ń stw ow ość , polski, j na szrro  

m asach , k tóre koristytucya ow a  cz* nila.
ja. u ch ron iło  przed W 10-

kich
^ a t e h m i i ,  byłoby 
Koną tuewolą.

Konstytucya mai owa pozostała w Polsce je ­
dynie 'piękną, Ule niezapisana. kartą,, pozostała 
płynie Si o ,5 (‘in, któremu nie towarzyszył cjtjjfi, 
‘-lalo sie fo bez w iny j.-j twórców. d-> pjpUmmi; 
h  *pjeii z niej jadyine słowo, frazes, utouży# 
fJe obchodzone rocznioe pozosta.lv do dziś świę 
. ru hcz treści, ho patronują.. 1111 ci, którzy!iv 

społeczeństwa chcieli cofuą< w z.imierz- 
- 'w  czasv jej twórców. Gdy d /iś  chodziło o 
KtM’oize'ur drugiej podobnej I art> w dzitejaćh 

'rodzonej państwowości, czciciele konftyhn ci 
ja jo w e j, czyniłi wszystko,, aby tę. k.irtę zniwę- 
Cżyó i'sspluga’vriń.
, Trzeba w/.yć się w epokę hisloiwezna. fcjo- 
v orehezna garść szlachty i inagnatoryi miała 

j / a)v'a i przywileje obywatelskie, a. konsU-tiieya 
jajow a rozszerzała je na stan trzeci, mie w- 
^ i s k i ,  i czyniła nieśm iałe .próby, aby ItóroWać 

wyzwoleńcze chłopu, jęczącemu w niewoli 
L**s^Gzyźhiałl«j. Trzeba uprzytomnił sohi t u- 
I ówczesnych stosunków politycznych i spo- 
„i^nych. ahy spostrzec,, że czciciele dzisiaj-. 
; k sonstytucy. majowej to ówcz *śni obapńSy 
*:?RV'v ś\\ Trójcy, obrońcy posiadanych przy- 

> którzy w walce 7 nowoczesnym ukla.- 
rjy" ^losuukow nie z;iu dndi sję wejść w ukła- 
i ” 1 argowickio z wrogimi paTi-stwn, oluwmi po- 
“ Upu.

w^, ll,justytucva matowa pozostała jc ly u ie  slo- 
V 11 j®j dzisiej. i czciciele chcieliby, aby i 
Sę: ytucyu współczesna, przed rokiem przez

W ^ jd o a a  nie wyszła .poza swe l&orety- 
brzmienie, al>\ nie s la la  się treścią. żv- 

y ^ i^ ^ k ^ z c ń s łw a , ib y  jtozosiah-i ozdobą usta- 
tiw. ^ tv,'fb a nie podwalina, ustroju państwo- 
bh M; Obłuda mów ó^oęzystyfth, dzis pizf z wiel- 
yza j ‘ i ^'hirmalorów z przed ISO lala uygła,- 
sta«rJ \r >'s,:lk w cab j jaskraw ości. gdy ze. 

'ńy ich rolę w spólczesnem żytifi.
bolące złożyło się tak, że kousiytucyjm; 
k0lJIZ<-dza majotBe święto rohomicze, u- 

hyói, .° fc: Jnus ludowych, które podolmie jak 
*trój ' konstytucji Jiia jo w rj wałcza, o nowy u- 

l^d^twie, w ułczii z przywilejem, za* 
^-.ym p n e z  górne dziesiątki tysięcy, 

^ ja j^  ^ c z .^ c ie fa  Polski hvło, że konstylm ya 
bie-.p c> vła dyjelem spóżmonem, współcześni 
'Uu„] Pa«iięUją; abc (,-m tra.giczn\ błąd nic 
^ W i  ■ a ° 'V' ÓW'. - \,,V l II7-eka^ 'in i,! pra.w luk 
/Hf>óźii )J i* Rpoleiznych nie nastąpiło
w dni,, . s “4f' *Ve to może, gdy demonstrujące

• m aja  m asy  rob otn icze  nie w e jd ą  w

Zakwesiyonowanie granicy wseh. Małopolski?
Pogłoshi angielsffię.

W A R S Z A W A , •_>. maja (Tel. wt ) ,  L p e o r g e  zgod z ił się na o ib y c ie  k on feren cy i Pao., 
najwyższej bez udziału N iem ców  Przed tą kon fsrencyą  ma być o m o w io n a  sprawa zachodnich  
graruc R osy i. K orespondenci pism a n ie ls k ich  twierdzą,

'&  granice ustanowione traktatem rysaim, zostaną zakwestyonowane w  części s|iornpj>?j
a więc na linii w schodn iej M a łop o lsk i. K orespondenci twierdzą dalej, że o w o  sporn e lerytoryuni 
ir;a być przyznane P o L cs  w formie clapozytu na czas trwania p ro jek tow a n ego  traktatu gw aran­
cyjnemu tj. na la: 10. Lidze tłarodow  ma być powierzone wykonywanie zwierzchnictwa nad sp or- 
nem te ry tc -y ^ m  przez lal trzj.

Anglia rokiiie oddzielnie z sowietami?
W IE D E y, 2. 5. (A W ). (.W iener A lg. Zeitung4' 1 cuska nie potw-iwrlza tej wiadomo-wś, sie 

’ jxx la j8 za ,.Corisre dSić Sera‘ ‘ ośw iad  .•zenie’ L. i nie zaprzecza jej. Ist.iiejc przypuszczenie, że
j Georgeńi rzritom o p o i  adresem  Bat tnou, z któ 
' rego wynika, żs jeżeli nife przyjdzie ogolny ukłna 
■ z Rosyą, to A.ngiia zastrzega arbie zaw arcie od - 
ręb.neg > układu z t nr państwem. Delegacya Tran

r o k o w a n i a  a n g i e l s k o  ■ r o s  v j s  k ; e j u ż  
s i ę  r o z p o c z ę t e .  TV kołach  angielsir h uwa 
za]a to za presyę a n g i e l s k ą ,  wyw ieraną na Frau- 
ryę  w kierunku ustępliwości.

Złoto i srebro na skarb państwa.
W A R S Z A W A . 2. 5. (A W ). P. K. K. P. zaku 

] uje od' c iu zszsgo  czasu złoto  i srebro na ood  
krad przyszłej 'waluty poldlĄcf, którą w ypuści n o ­
w y bank cm isyj..y . Zapas złota i srebra oPaz bi- 

, loau zagranicznego biłan o w o  przeliczony w yn o- 
?ił w edług parytetu (1 kg. czystego  złota  rów m  
2.770 mk., 1 kg. srebra czystego równy 200 rUkó 
20 kwietnia br. 74,222.863T2 mp. P rz jrost 
kruszców szlachetnych w  ciągu  nNspełna 4 m .e- 

| s ircy  b. r. wynosi nkp. 5,417.051 w artości pa 
rytetowej, uo odpow iada  cenie rynkowej około

4 posiedzenia sejmowe w tygodniu.
WARSZAWA, 2. maja (Pat.). Z god n ie  z u- 

ctiw a łam i'-se jm ow ego konw entu sen iorów  p o s ie ­
dzenia plenarne sejm u poczyn a jąc od  przyszłego  
tygudnia od b y w a ć się będą 4 razy na tydzień, a 
m>anofvicie: we wtorki, czwartki, piątki i soboty .

 *14---
Podruże dyplomatów

W A R S Z A W A , 2. maja (teł. w ł . ) .  Aszkenazy 
w yjeżdża d o  G enew y na sesyę Ligi N arodów , 
która rozp oczn ie  się I I . bm . A szkenazy o d w ie ­
dzi p op rzed n io  Paryż d la porozum ien ia  się z m ia ­
rodajnym i cz> unikami polskim i i francuskim i

P o se ł angielski. Max M uller, wyieżdża na 3 
m iesiąee za urlopem .

P o se ł Zaleski przybędzie z  Genui d o  W ar­
szaw a w zastępstw ie Skirmunta celem  udzielenia 
wyjaśnień kom isci spraw  zagi. o  przebiegu k on ­
ferencyi genueńskiej

3 i p ó ł miliarda mk. O prócz ttg>  energicznie Dro- 
wadzona akcya z b ;órki metal. szla„het ivch na 
skarb państwa w ydaje dobre wyniki. Przedńiioty 
złote F srebrne, ofiarow ane na ten ce l mają być 
top i o  ie na sztaby, a następnie oszacow ane przez 
głów ny urząd prob ierczy . Na razie nic są w li­
czone do skarbu narodow ego ani też do bilansu 
P. 1\. K. P. knszlow  nośca i złotP  rządu sow io* 
ck iego. Znajdują się one pod  osobna kontrolą 
ministersiu a skarbu w  skarbcu P. K. K. P

Nowość wydawniczs

czy li tajem nice geniusza drukarn i 
d la m łod zieży  od  lat 13 do  103

napisała

Bronisława Ostmwska
Cena M . 1320 -

Nakład Książnicy Polskie! ! . & , $ ,  
*V., Lwów. Czai nleckiego 12 — 
W arsz wa, Nowy Świat t)9. Do ce ­
ny pow yższej dolicza sir 20 procent 
— — dodatk i droZyźnlanego. — —

posiadan ie w szystk iego  co  jmi iw ou ein u  o b y ­
w atelow i w rówite| n u er/e  d a ć  m oże i jest o b o ­
w iązane, gdy. k o n s ty tu c ja  w spółczesn a  nie sta­

nie się Ireścią państw a i życift w szystk ich  o h r . 
wateli.

 - —
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UBRANIA l.^5KiE wiosenn; cena reklamowa 15.000 Hl|i ■
Ubrania szewiotowe, czysta wełna krój pierwszo­

rzędny, aodatki I wykończenie znakomite . . . 16.0U0 
Ubrania sportowe i do podróży w różny ch kolorach 16.wOU
Ubrania czarne i granatowe do b i u r a ..................... 15 000
Ubrania cajgow e w gatunku nadzwyczajnym dobre 

i na wieś 7 000
Ubrania bardzo eleganckie we wszystkich kolorach 

gatunkach i wykończenie pierwszorzędne . . 25 000
Budki boks i szewro szyte, towar zagraniczny
Sprzedaż detaliczna w lokalu „

Eleganckie ubrania sportowe z  szewiotu popielatego
e le g a n c k o  z r o b io n e ............................... , . . . . 22 000

Ubrania dla ch łopców  marynarskie w kolorze gra­
natowym i innym, zlotemi z guzikami i krawatką 8 500

Praktyczne ubrania dla chłopców  we wszystkich ko­
lorach, krótkie i długie spodnie nocząwszy od . 2 oOO

Spodnie i pryczezy począwszy o d ....................... 4.u00
Spódnice damskie g ra n a to w e ..................................1 500

dla par* f panów po cenią Hp. 9 OOO, 7.300, 7 200.
L w ó w  B o u rn a rd a  5  I. p . (boczna Batorego).

Z o b ra d  fie n u e ń sk ich .
KDRESPuNDENC V A FRANCUSKO RuSY JSK/L

GENć^A, 2. 5. (PóE). W czora j przed! połud 
ntem toczYta s ię  w  kom isyi p o 1 tycznej dalsza 
dysawryz. w sprawi"1 m em oriału , który ma być 
w ręczony dełegacyi rosyjskiej. Barthou odczytał 
pism o, Wtóre Cziezerin w ystosow ał w czoraj dó 
m ego i oś\c ladrzył, że t ranc\ a nie zachow yw ała 
się nrgtfy w rago w o b e c  Rosyau i  nie żywi w obec 
Rosv żadnych nieprzyjaznych zam iarów. Francya 
zwalcza tyitoo ten rząd', który zaw arf pokój w 
Brześciu htewsk.m.

MEltORYAŁ DLA KOSYL
GENLfA. 2. 5 iPat.). Dzisiaj p o  południu u 

k ończono w  rfomLsy poi'tycznej narady nad me 
m nryałen który ma być w ręczony delegaci'' ro  
>yjskiej. O s i^ n ię to  porozumienie. "Teksi uchwały 
jest uważany za definitywny,

GENUA, 2. 5. (Pat.). Barthou wystał db Czi 
czerii.a >dpowiedź, w  której aonosi, że treść p i­
sma Cziczeriiia zakomunikował telegraficznie Poin 
uaresnu. W  odpow iedzi zaznacza dalej Barthou, 
ze nie wam i w  szczerość  zam iarów  rządu f'  Se 
legacyi rosyjskie), wyrażonych w e w czorajszem  
piśm ie pŁjCzuwa si^ atoli d o  obow iązku odpar 
c ia  zarzutów  jato >by Framcya zachow yw ała się 
w rogo w obec R osy i. "W odbow 'ed z  zaznacza 
w  honcu Barthou, że  Francy a  odtius- się  bardzo

P"zvjd'żnie d o  naroiu  rosyjskiego, który by ł wter 
nym sprzym ierzeńcem  jej w ciągu trzech lat 
wojny.

CO M O W I CZICZEBIN.
BERLIN, 2. 5. (Pat ). W o lf f  W«-dle iuform a 

cy i dziennika „L ‘Oeuvreu, C ziczenn miat w czoraj 
dłuższą rozm ow ę z Beneszem, któremu o  wiad- 
czy ł, ze  Rusya r.ie m oże podpisać traktatu w er­
salskiego, jeże!' jednak rząd  sownetów będzie 'u 
znany de iure, w ów czas m oże on o g ło s ić  ośw iad 
czenie, m ające cha ran ter aneksu d o  trakiatu i 
irzupeiniające ten traktat. C ziczenn miał >d od a 6, 
że  jeżeli się okaże potrzeb0, Rosya sow iecka 
uaiewŁzm traktat w  Rapallo.

t
O  TRAK TAT NIEMIECKO - ROSYJSKJ-

PA R Y Ż, 2. 5. (Pat.), „i/tstjji" donosi, że k o ­
m itet prawny komLsyi odszkodow aw czej, pow o 
łany d  > zbadania, w  jattiej m ierze traktat rosy jsko- 
niemiecki jest p igw atreniem  traktatu w ersalsk ie­
go , z łoży ł wicżdrai *w '♦tunisyi odszkodow aw czej 
spraw ozdanie w  Jtf kwestyi' ^MaUrf' przypuszcza, 
źe kojnisya od szk o  łbw aw cza . zdecyduje sie prze­
słać rządow i niemieckiemu pism o z  energieznem  
ządianiem wyk mania w  ca łości p r e d  dniem 31 
maja b. r przyjętych przez N i,m cy zobow iązań.

Jeszcze jedna nota.
GENUA. 2. m aja . ((Pat.) C ziczerin  w y stoso - 

wał d o  Ś b rm u n ta  note n astępu jącej treści: I’a,- 
n ie prezydencie . W  n o c ie  pańskiej z 3n . 25. 
kw ietnia b. r, tw ierdził pan, że  R o sy a  n ic  jest 
p ow oła n a  d o  w yp ow ied zen ia  s ię  w  spraw ie 
przyw taazezem a , sob ie  przez P olskę oraz n ie ­
które m n e  pań stw a  n ie/.w iązane z R o s y ą  łrakta 
(om  jrok ojow ym  praw  anulow ania  traktatów za 
W artych przez R osy ę . Ż a d e n . u zasadniony  a r­
gum ent n ie  uspraw iedliw ia  tak n iezw yk łe j pre- 
tensyi. Państw a p o lp is p ją e  n otę  z  13. oraz 23. 
kw ietnia b. r. p rzy w ła szczy ły  sob ie  p r a # ó  u- 
njew ażn iom a poprostu  klauzul iraktat.ii zawarte 
go  przez R o sy ę  P olska  przeszkadza  w skutek 
tego od l/u d ow ie  ek on om iczn e j R osy i, zam vkaja.c 
lej ostatniej jedyną d rogę  u m ożliw ia jącą  R osy i 
w e jśc ie  z kryzysu , k tóry  ob ecn ie  przeżyw a. 
Przeciw staw ia, ją ć  się  w  ten s p o s ó b  interesom  
żyw otnym  R osy i, Polska staje \V p rzec iw ień ­
stw ie d o  lrak fatu rysk -ego ok reśla ją cego  s to ­
sunek p rz jja źn i m iędzy  P o lsk ą  i R osyą .

N iem ożem y rów nież zgod z ić  się na to, że 
zobow  iązania tracą  sw ą wari ość  z ch w ilą  gdy 
p osiad a ją  form ę protokrdu. (O dnosi się  to do 
protokołu  rysk iego  p . iladki. —  I W . ) .  R ząd 
m ój p rzyzw ycza jon y  jest u w a ża ć  jako o b o w ią ­
zu jące  w szrstk ie  zota .w iązan ia  pfaljiisanc przez 
lego ofie.yalnych przedstaw icieli i m a n adzieję  
że pogląd ten jK alzielają i inni kontrahenci, 
(nterpretaoya pańska protok ołu  ryskiego jest 
p ogw ałcen iem  zaw artych  w nim  um ów  W o b e c  
pow yżsisego p od k reśla jąc  raz je szcze  trw ałą  i 
eta łą  w o k  pok o ju  ze  urony R o s v  nie m ogę w y ­
razić żalu, że  ostatnie kroki d e legacy i polsk ie j 
n ie  posjłd ia ją  b m u jf  nniej charakten i sprzy ja ją  
ce-go w znow ieniu  stosunków  w y  tw o  rzo.U V eh 
przez Iraktaf, ryski Proszę przy jąć panie p rezy ­
d en cie  szczere zapew nianie g łębok iego  sza cu n ­
ku. P odp  ( Łiczerin

Trybunał rozjemczy dla Rosji.
GF.NięA, 2. 5*. (Pat.). O  w czorajszych  ruko- 

waniach w  sprawie kom isyi rozjem czej podają:
1. Mięszana kom isya ma się składać z prze- 

wrxtniczącegn m im o w a icg o  przez prezydenta S ta ­
nów Z je d ro czo  łych i dw óch  c:'<onków, z których 
jeden b y łby  w ybrany przez w łaścicieli papierów  
rosyjskich, a dfotgi mianowany przez rząd1 so- 
.y/iecki. Organ ten, który będzie firnkcy.m ował 
jako najwyższy trj burał. będzie w yposażony w 
pełnom ocnictw a dla spraw m oratoryum  i długów , 
dla ustalenia praosntów I jjh  spłaty, oraz zniżenia 
Tub rekom pensaty w  naturze. "W szyscy posiada­
cze  papi ' 0,v rosyjskich m ają "jednak praw o poza 
ramami iej kom isja ’ zawiCrać osobne uktaefy z rzą 
dem  rosyjskim .

2. M ięszany trybunał bedźie  m iał cło sadzenia 
spraw y d otyczące  w łasności prjw atnej i od szk o­
dow ań za konfiskat}'. Nie będzie istniał tyfko 
jeden trwpimał, lecz każde państw o będzie p o ­
siadało trybunał odrębny, p rz jezem  przewodni 
czą cy  każde®-1 trybunału m a byc m .anowany przez 
Stany Zjednoczone.

Z Komisyi spra^ zagranicznych.
ATTACHF.S EM IGRACYJNI.

A Y A R SZH Y A  2. m aja. (łe l. w E ) Na, dżi- 
,Tsiejszern jiosiedzen iu  kom isyi spraw  zagrań- 
jiose Perl za .n lerpclow a ł, d la czego  zosta b ' 
zn iesiono stanow iska  nttaches em igracyjnych  
prtsy poselstw ach  polsku h. D yrektor dńpart,im en­
tu, M oraw ski od jiow ied  ciał, że stanow iska I* 
nic zosta ły  zn iesione ly lko budżet ich zosta ł c* 
gran iczony. K om isy a u chw aliła  wczw-ać rząd 0 
jiełno w yposażen ie  ntluches em igrary jn ych  w? 
Eraneyi, aby m ogli rozciągn ąć należytą  opieko 
nad robotn ikam i polskim i

P R Z E Ś L A D O W A N IE  K A TO LIK oW  W  ROSYI
W A R S Z A W A . 2. m aja . , P a ł1) Na p osied zen h  

k om isyi spraw  zagr. p. lła ta j zairiterpelowali 
prezydenta m inistrów  w  sprawne noty rza/lń 
pofsk icgo  do rządu sow i ck ieęo  w kw: s i \ i  u c iy  
ku relig ijnego P olaków  w  R o sy i. W odpow iedzi 
prezvdonl mm islrów- Pnnikow-ski ośw la d czy l,{za  
w szelkieh w y i a ś n i m - w  tej spraw ie udzieli nń' 
n is ler spraw ząąran ioznych  Skurmunt p o  po­
w rocie  z Genui.

i

Syn A. Mickiewicza w Psznanitf-
P 0ZN A Ń . 2. m aja . (A . W .)  Dnia 2. ł * / 0* 

p rzy b y ł d o  Poznania p. W ła d y s ła w  Wiekt°wU'z- 
Od gran icy  n iem ieck iej tow arzyszy  gościow u d«' 
lega cya  m łodzieży  akadem ickiej. Na d w orcu  po* 
znańskim  oczek iw ali g o : rektor Św ięcick i, pr*’^  
so r  G rabow ski, p r/erlstaw icie le  prasy, syndyk? 
dzienn ikarzy  i studenci w  liczb ie  p rzesz ło  lód ’ • 
W y s iid a ją co g o  z poi bigu p. M i i  kio w i cza  inło* 
d J e ż  p ow ita ła  grom kim i okrzykam i. Następ01® 
p rzem ów ił rek lor Św ięcick i o ra z  p rof. Gral>ó'f  
ski, k tóry  o św ia d czy ł, że P oznań  gotuje W lać- 
s ta w ow i .M ickiew iczowi o w a cy jn e  p rzy jęcie , n" 
d latego, ze jest svnom  nieśm iertelnego w.eszcTa- 
Jecz że je st żw-wom w cielen iem  jfg o  idei. -'U 
d zież  akadem icka w rę czy ia  dosto jnem u  g o śn 1* 
w i bukiet żyw ych  kw iatów , p oczem  M ickie^t 
u da ł się d o  mieszkania, rektora Ś w ięcick ie?0 ' 
Szpatei tw orzy ła  m łod zież  akadem icka . 2- ‘
m . w ieczorem  m ia ło  sie o d b y ć  p rzy jęcie  u pJ" 
G rabo w skiego.

Orderomania.
K om 'sya konstytucyjna obradbw ate' nad pn . 

j eto tern nowel ■ d ó  ustawy o  orderze .Odrodzenia 
Polski‘ f. Postanow iono, że order podzielany bodzie 
na 5 klas. O rder 1. klasy date tytuł kawafera wifel 
Y iej' wstęgi. II. —  kawalera Terzyża komandorskie- 
g.-> z gwiazdą, III. — kawalera krzyża kom  autor 
skiego, IV. — 'rawaiera krzyża oficersk iego "V — 
kawalera orderu.

Podpisujcie polską pożyczkę panst.

1-szy Maja w budzi.
L Ó D Ź  2. maja (A W ). Dzień 1 -szy mata W  

n ą ł w Ł odzi sp ok om ie , Na rynku od  n  'a z 
rały się tłum y robotniKÓw, którzy  nas.t.P‘ fjnL cj 
olbrzym im  p och od zie  przeszli na Plac fj
Tutaj z trzech trybun przem aw iano J o  zi  ̂
tłum ów . W czasie p rzem ów ień  budynku 
gistratu pow iew ał C zerw on y  Sztandar.

 ■ — *

1-szy Maj? na łioro?ie. 3
RYGA,  2. maja (PatA Dzien 1-SZV ‘ 

który na Ł otw ie  jest ntetylhc śwtetem r ■ 
czem , ale i u tzed ow o  obcn tidżon a  ć u[0-
stytuanty, przeszedł sp ok o jn ie  i w spo:- 0i 
czysty P o ch o d ó w  socyahstycznych  c t u
kom unistów  nie d o p u s z cz o n o  nigdzie s .aro- 
Na zebraniach i w iecach p a n ow a ł nas 
dow y.
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U c ie cz k a  > p sś c is
4. spr. Indyjskiego Sztyletu wstrzą­
sającego rserwaml i poruszające­
go wyobraźn ie  F akt. dramatu p. t

W KOPERKIKU 3 seiya P asaż".
2 ser. „U ciecha", 

i M A R Y 5 »E 3 C E  i s#ry t  ,)Lux“ .
t a r a *

DROHOBYCZ, 2. maja.
Zanim otrzyma* ic w yczerpujące sprawozda 

nic z \v*^ra?iiał&fi» p rzeb ic iu  tutejszej manifesta- 
cyi m ajow ej, dziś krótko donoszę, że p-roletaryat 
oaszeg miasta vzystąpił godnie okazale. Prze 
bieg święta byt potężnym  przeglądem sil. Nikt 
nie odw ażył się g o  zakłócić. O prócz olbrzym iego 
Zgromadzenia, od b y ł się wspaniały po^ .ód . Pod 
sztandarami P. 'P. S. zgrom adziło się Wszystka, 
or> w aiczy o  lepsze jutro.

 ♦ —
SAM BOR.

O bchód 1 g o  M aja w Sam borze fazostan ie  <fja 
^ielu robotn ików  przyjemnem i Trułem w spo.im e 
iniern.

0  godz. 5‘80 ramo muzyka kolejowa odegrała 
(pobudkę W  południe o  godz. 12 przy zapełnio 
nej sali w -binfe „InwaKda"* od by ł się w iec; p izy  
byli robotn icy  ze Sąryni, Zw ór, W oju  ty czy. Z a ­
gaił św ięto robotn icze tow . S t o m p e ,  proponu 
iąc na prze-w K h icząeego tow . G w i n t ó w ' s k i e  
go ,  K o t a  i r e i  n g o l d '  a, na sekretarza tow 
M e l n a r o w i c z a.

Tow . M a k s a m i r .  ze L w ow a referow ał o  
święcie i znaczeniu 1 g o  Maia, o  zamachu na 
8 -gócfe. dzień pracy. Referent poddał krytyce p o ­
litykę rządu. Pałkarze bezkarnie rabują ludność, 
a <#o kryminału wsadzają rbćotw ka, k tóry  wyp-o- 
"  iefcfeieć chce sw e przekona A i« poi, tyczna w myśl 
praw obyw atelsk im , w konstytucyi zagw aranto­
wanych. M ów ił o rozbrojeniu  armii, która po 
chłania hulisrdy, a setki tysięcy 'lu d -i r ln d zą  
bez pracy.

O m ów ił następnie zamach na ochronę loka 
torów którą reafccya chce obalić, abv kamienice- 
hik -n u f m ożność roiootnika nauczyć poko v. a 
k końcu w yrzucić. W  m yśl swych wywodów' 
przedłożył rezelueyę C. K. W  P. P. S., klórą 
'Uchwetlono.

Następnym m ów cą był tow . S t o m p e .  re 
ferował braterstw o ludów, Wykazał, jak reak w a  
Przeciw' temu hasłu pracuje przez m eusw .au j -
^ttBWWBSSSatsS,^

De pierwszej traw y!
Zaledwie wiosenny wiatr przehulał się po 

rp&kih Połach i osuszył n ieco bagmśka 1 roz 
'ls*3 ziarnic, pow staw ały z ocaeretów  1 traw str 
i-owych półdzikie postacie czabeńczufeów i czer

oy ..z pierw ,zą trawą'* zapuścić zagony w 
‘ “ je Jiiiadie i puściw szy „czerw on eg o  koguta" 

n ' dachy aum ostw i futorów , o ż lop a ć  się krwi
'^*.ąże [ nasycić jęki m m ordow atych  luozi...

,.L.’ » pierwszej tra w y !" - -  10 groźno zapo 
tych czarnych duchów , czających  się wśród 

zrkich Pól w  oporach  smutnej jesieni 1’ w  1 1 o - 
F ’̂ '1 r--‘:h łc h  sennej zim y, by z wiosną pokum ać 
lek Z ‘  w o):ul * ,4.0  nu lać" szerozo, do-

; . Minęły stulecia. H istorya zapisała niejedną
^ kartę krwaw ym  inkaustem: Duikje Pola prze
ló ' X5aao siacią szyn kblejow" ch i clru-
^  tclegraliczaycn, a grasantów i łotrzyków  za 
E ^ P w av0  w  urzędach metrykalnych, księgach 
_ watkowyę;h, kadra . h uzupełniających i pohcyj 

biura, h meldunkowych...
* j  Ll* ? i e  uprawiający , rzem .osło wojenne"'; lu 
z ^  ..b io rą cy  }Up  f j«.csyr“' ; ludzie grom adzący 
■H ! ,">P ' i a° b r o  ‘ , lub „m ordu jący  heretyków przy

“  Haniu różańca*' w yginęli, lub znajdują się 
k.,. lcsJrkonach p od  literą „ f i " ,  jako Kanibale, 

^  1 K a frow e.
A jednak  ______

po w r°k , k iedy wy nedz.uali ludzie witają 
nię głodu i chłodu, pierw sze p rom ie -

^■"•torowego słońca  wnooennejfo, rozchodzi

m ionych robotników'. W ykazał jak w  P olsce ro z ­
dzielić chcą robotników , w yrzuconych  l jkrainców 
kolejarzy ni“ przyjm uje się do służby, aby pod 
trz* -m e antagonizm. Om awiał k rytycz-ie  poglądy 
robo  i aa lekcew ażącego pisma robotn icze i za- 
pewnii, że jeśli pi sm)  robotn icze będzie w  rej 
ilości czytane, co  o  wenie, szmatki brukowe, wtedy 
ćtbgą  praw robot uczy ch -zdobędziem y Ideę So 
cyalm \ czną.

Następnie prz? mawiał tow*. S a n  d a  u c r ,  o 
m awiając znaczenie M iędzynarodów ki robotniczej, 
i apelow ał do tfświadaimiania się, a ty  zcem ento 
wać solidarno ;ć rbbotniczą. Zgrom adzenie z w y 
razem  szacunku po wysłuchaniu nagradzali m ó w ­
ców  oklaskani:.

P o zakończeni i wiecu w  karnym szvku z górą 
1500 robotn ików  1 kobiet ruszyło z czerw onym  
sztandarem 1 z muzyką ulicami przed ratusz, — 
gdzie przem awiał tow . M aksanm  w zyw ając do 
sohdan ości, -o d ą ł do  w ia d om ość  rezolucyę ro- 
bfitmkówr m ocioJanych, która też została u 
chwalona. R ezo lu cja  m odociany h brzm iała:

1) R oboto, m łodzież solidaryzuje si'c z "catą 
uswiad m iio ią m iędzy la to m w a  klasą robotniczą 
i będą w alczyć w raz o  urzeczywistnienie posjiu 
latów robotniczych.

2) Zadamy ochrony m łod. rob. przez urzecz\* 
wistnienie (5-gotiz. dn .a  roi oczego , gdyż prztz 
dłuższą pracę organizm  m łodocianego robotnika 
zostaje zniszczony.

T ow . Stom pe zakończył to imponujące zgro 
madzenie, w nosząc okrzyk na cześć braterstwa 
ludów i Socyalizm u. Muzyka odegrała  „Czerw o  
ny Sztandar" i dem onstracya zos !a ‘ a zakończona.

O gadz. 8  w ieczorem  w ki me „Inw alida" 
odbyło  się przedstawienie film ow e jia  tle życia 
robotnika przy  zapełnionej sali. Robotnik

Ź0LK 1E W , 2 maja. ’ 
O dbyło  się  tutaj zgrom adzenie m ajone, w 

którem wzięli udział robotn icy  tutejszej huty 
szkrn. znaczeniu1 leg > sw ięia 1 o  solidarności

sie —  nic w iadom o sluid i iak — grom ki okrzyk : 
„d o  pierw szej trawy!"*

W ioeua stała się syno limem póry  roku nada 
ją.-ej się d > m ordów , r o b o  rów , grabieży, ewa- 
kuacyi i  w ym arszów  w objęcia  „bohaterskiej 
śmierci**...

Z  oczeretów  i traw naszej diungli powestają 
znowu półozikię postacie czabańczuków  i czerni, 
by z „pierw szą traw ą" poszukać o:.az\i - o  w o ­
je iki, c o  wyniesie ich na wierzeń 1'aii krwi i łez 
ludzkich...

Z  podm uchem  w iosennego wiatru idzie rok- 
rocznie głucha, tłumiona i m rożąca krew w  ży 
lach w ieść: „d o  pierw szej traw y !**...

Nie dla wszystkich jednak w ieść ow a jest 
w ieścią 'h job ow ą ! O tuelć. Są ludzie, którz\ z 
rozkoszą w ydobyw ają  swe mundury pełne g wi a z ­
dek. lam pasów, szamerunków i błysk >tek. Mun 
dury pachnące ;;L ‘O riganem ", czy „v h .p r e ‘m ‘ ‘ i 
pam iętające niejedno zw ycięstw o. ko.viionow ?.

Są ludzie wybierający się  z lubością na daw ­
ne swł stanowiska etapowe, prowiantowe, szpie­
gowskie, przyfrontowo paszportowe, kontrolne 
rewizyjne, magazynowe i dykt itorskie...
~ Do pierw szej traw y!

A wtedy zubożali w  czasie pokoju petryocf 
odprasow ują sw e opaski z h ieyałam i M. S. O. 
„służące go wszvstklego**, lcoch m alą  białe pła- 
str my i czepCii „siostrzyczek" szpitalnych, paruen 
ki zajęte w pralniach lub jako pokojuwhi u den 
tystów  w idzą  oczym a duszy plakaty z napisem : 
„W szystko na fro.it !** i rac .ąą się z opróżniony ch 
posad w biurach w ojskow ych — ktoś w ybiera się 
na rekw izycyę kani i bydła — o w  widzi >ię w 
pełnvm  rynszbmku jak prregłąda i odbiera do

pm R taryatu referowa* tow. Łoewenstein ze  L w o­
wa. wyczerpaniu porządku cziennego podu­
szono szereg spraw m iejscow ych . ^Pom iędzy in- 
nemi postaaow-ioiio użyć r.iterwencjo poselskiei 
w scimie, iżby w ym ogła  na w ojew ództw ie lw ów  
skiem rozpisanie w yborów  do 'Kasy ehorych w* 
Żółkwi. W y b ory  te pom im o tego, że były wy - 
znaczone re  październik ubiegłego roku, dotych ­
czas ftie ocrbj !y się. Dzieje się to dzięki w pły­
w om  Witt, która opanow aw szy Kasę chorych, 
rządzi* się w* biej* sam ow o'nie, przeważnie ha r ie - 
k jrz y ść  klasy robotni *zej. W ładze, dbające bodaj
0  pozory praw orządności, stanu bezpraw ia tole­
row ać nie powinny.

 --
C Z 0 R T K 6 W . 1. maia.

Tutejsze organ izacjo  robotni ze z kolejarzann 
na czele urządziły rów nież świ et i  m ajowe. Z g r o ­
madzenie odbyło  ale w  podw órzu  Sokola, na 
kiórem  tow. dr. D r ę g i e w i c z  ze Lw ow a wy 
głosił obszerny referat o  najaktualniejszych cfeiś 
zagadnieniach życia  robotn iczego, pac zr n wchwa 
łono rezolucyę C. K. W . P o  zgro nadzeniu 'od 
był się pochód, do k torego  przyłączyli się też 
robotn icy żydow scy. Po południu odbyła  się za 
bawa ludowa. Przebieg uroczystości m ajowej 
wskazuje, że myśl socydiistyezna w  naszem m ie­
ście buduje sob ie  .pow ażną placów kę.

  --
USTRZYKI DOLNE, 2. maja.

O ęod z . 6 r a .o  muzyk , odegrała pobudkę 
po ulicach miasta. O rgodz. 10 przed pot. w yru ­
szył pochód z organizacyl m eta .ow ców , licząca 
p mad' 2000 luazi. W  pochodź,o  wzięli udział 
w szyscy urzęunk y rafinery 1 razem z Rierawru- 
kiem i iży tierem. P ochód przeszedł głów ną ulicą 
miasta do rynku, gdzie o d o y lo  się uroczyste zgro 
madzenie. P o  zagajem 1 prze:: tow. P o p i e l a ;  
na przew ód liczącego  w yurano tow. M a z u r k i e ­
w i c z a  i Z a w o j s k i e g o ,  sekretarzem tow. 
S z u s t r a.

Następnie zabiał g łos  Iow. M ik  r u t  a z Prze 
Zmyśla, który przedstawił o w o ce  pracy i walki 

30 letiiej P. P. S „  a najważniejszym jest t >, że 
dzisiaj robotnik przestał być niewolnikiem, a stal 
się św iadm iym  obyw atelem . M ów ca „u k oń cz jł 
okrzjK iem : Niech żyje P. P. S. —  N ech żyje
1 -szy M aj!

Nasttpnie uchwalano rezo ic y e  C. K. W .
Pochód udał się z pow rotem  do lokalu or- 

ganizaeyi, gdzie w krotkiem przem ów ieniu tow. 
Gutterw illa zakończono manifestacyę.

W ic c z o n m  odbyła  się zabawa w jednym z
baraków robotniczych.

—  —

kuru en ty podróży z rąk przerażonych jeg o  wiel- 
kuścią podróżnych —  t3ńuen ze łzami w oczach  
czyta swój stary dokument, upraw uający do a- 
resztowanla cywilnych i w o i skowyt h w obrębie 
całej Rzeczyp ispoiitei — jakiś tam ż a łu j1, że 
przestał się kłam ać panom z intendantury, którzv 
teraz m ogą ?. ow o mieć wpływ na eostaw y — o w 
snowu krzew iciel propugandy, pakuje w torbę z 
zajęczej skórki broszury, co ojczyznę zbaw ić ino 
gą na nowo — tamten akrachowaoy gim nazjalista 
w ybierz się na swą dotychczasow ą posadę ko 
mendantu dw orca, czy  mi-iśtn...

Tysiące czarnych duchów gotuje się do cen­
zurowania listów , pisań a paszportów wvda\\ a 
ma przepustek, przeprowadzania rew jty i, kontro­
lowania życia, m ys’ i i b ń ia  serc w spółrodaków .

Tysiące czarnych dachów  czeka tej chwili, bv 
znowu stanąć W aureo w ładzy przed frontem 
w ygłodzonych  i przestraszonych iudz:...

Mili ony spekulantów gotują się d o  kampanii 
po złote runo,' tern pewniejsi sw ego, że boiatsi 
w dośw iadczenie i w praw ę..

W ykalejency, dla których woina stała się p od ­
stawa ich bytu, czekają z biciem  serca na hasło, 
c o  w yrw ie ich z niem rawego otoczenia „cyw*! 
lów ", gdzie kotiieczrdł pracowde trza. b* z ->* 
du nie umrzeć —

Gotują się czarne ducny!...
J3 o rok w rok, kiedy w yn ęd zn ia li ludzie w i­

tają po długiej zimie głodu i chłodu pierw sze
prom ienie GoDrotiiwesfo słońca w o je n n e g o , r o z ­
chodzi się  — nie w iadom o skąd . jak —  grom ki 

'ok rzyk , „a o  pierwszej traw v!“
I RA0RT:

1
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j ' f o w i n y  d n i a .
Lwów, 3 m aja. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE.
We środę o gcdz 330 uroczyste przedstawienie ku 

uczczeniu rocznicy 3  rr.aja: „ K o ś c i u s z k o  p u d  Racławi­
cami", obraz w 5 aktach Anczyca.

V'e .‘ rodę O godz. 7 30 „Pan Geldhah", komedya 
w 3 aktach A Fredry (goieihny występ M Ffenkla).

we czwartek o jodz. 7 30 „Wierna kochanka', kome­
dya w 3 aktacn Fijałkcwsk.ego.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe oo użytku Puoliczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b ) '
We środę o godz. 7 30 „Ich czw oro", tragedya ludzi 

głupich wi 4 aktach G. Zapolskiej
We r-wartek o godzinie 7 3Q .Kontroler wagonów 

syp.alnych*, farsa w 3 aktach Bissona.
— —

REPER TU AR „TEATRU N O W O ŚC I", ul. Słoneczna.
We Sioaę o godzinie 7-30 „Szał miłości", operetka 

w 3 akiach Buttyka'ya.
We czwartek o goazime 7 30 ,,Szar miłości", operetka 

w 3 aktach Buttykaj a.
Bi.efy do Teatru Nowości sptzedaje kasa zamawiań 

w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstaw.enik od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
■Pasaż Hermanów).

—

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKa .
Piątek 5 maja Wieczór sonaiowy. Dr. K Steinber- 

g tr  fortepian, Dr K Lillenthal, wiolonczela.
 ■ --

Z  POW ODU ŚW IĘTA następcy mjmer , Dzień 
nika Lam ow ego" w yjdzie dopiero w jziątek o  godz.
6 r^no.

ZA R ZĄ D  UNIW ERSYTETU L/JDOWEGO im.
A. M ickiew icza w e Lw ow ie (Centrala dla wsch. 
MaropOLSKij uprasza K oła orow incyonalne o  iiad1 
syfonie sprawo/dian z ich działafoości za  rok 
1921-22, najdalej d o  20 m aja br. Sprawozdania 
należy przesyłać pocf adrercm - Uniwersytet Lu 
tijw y  im. Ac/ama M ickiew icza, Lw ów , uf. Hour 
larda 1. 5.

POSIEDZENIE R A D Y MIEJSKIEJ odbędzie  
się vi -czwartek 4 m aja 1922 r. o  g o d z  6 wiecz. 
w sali posiedzeń rady m  ejsk;ej w  ratuszu.

UZUPEŁNIENIE. L>o w czora jszego  spraw ozda­
nia z przebiegu cfejnonstracyi 1 go M aja w e L w o ­
wie ^akradi się szereg  n ieścisłości. "Podczas ma 
nifeatacv przed teatrrm przem awiał L ew  Hankie 
wicz, a P och  m ów ił im en.em robotników  ży d ow ­
skich, a nie partyi.

DOROCZNE SZCZEPIENIE OCHBONNE OSPY
D zpo^znie się w  dniu1 4 maja, a w vk oia ją  je le 
karze m iejscy bezpłatnie, codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych. O bow iązkow i szczepienia, — 
względnie rtw akcynacy i p  Kflegają dzfoci u rod zo ­
ne w czasie o d  1 kwietnia 1921 d o  31 m arca 1922, 
urodzone w  r. 1915, nadto w  myśl art. 2. c . u staw y! 
z 19 lipca 1919 (Dz. p. p. Nr. 63 z 1919, poz. 3721 
wszystkie o sob y , które wskutek jakichkolwiek przy­
czyn n.e były jeszcz^ zaszczepione, względnie re- 
wakcynowiane w  poprzednich latach.

KU RS D RAM ATYCZN Y. Z w iązek  T eatrów  
i C h órów  w lo sc . we L w ow ie  urządza  kurs dra 
m ałyrzny reżyserski d la  u czestn ik ów  kursu p isa ­
rzy gm innych T  W . S. Kurs rozp oczn ie  się 6. 
m aja b . r. i trw ać b ęd z ie  d o  końca b, m 
W ykłady ob ję li pp. 'Harfosiński Jan, Barii iii - 
ski H enryk, Dr. Chyhiński A do lf, F rączkow ski 
P rano., JcdLicz Józef, K ostynow ięz Kaz., K rzy­
żanow ski Cz., Dr. Mirski Józef, Piątek \d;un, 
ftzeszutko T om asz. P ew ną ilo ś ć  m ie jsc  zarezer­
w ow a n o  dla rn iejscow yoh  cz łon k ów  w zględn ie 
am atorów zesp o łów  rzem ieśln iczych  (ro b o tn i­
czy ch ), k tórzy z e ch cą  zg ło s ić  się po m form a- 
c y e  i waruhkt w  b iurze Zw iązku  (ul. M ick iew i- 

za  26, o d  goldz. 5 —  7 wieczJ).

„PAN G E L D H A B “ , św ie ln a , n igdy nie sta-, 
rze ją ca  się  sztuka F redry  odegrana zostan ie wj, 
środę w  Teatrze W ielkim  z ir e w  n ionym  Fren-. 
kłem  w  ty tu łow ej roli Znakom ity  nasz gośq 
stw arza kapńaJną p ostać p o jm u jąc zupełn ie  m a- 
cze j, aiz to się d z ia ło  dotąd .. M ianow icie przed 
łm n k łern  w szyscy  postać t,e uwarzuli za żyda, 
on  zaś udowodaułj, że to jest N iem iec i w  Len

s-posób św ietną sw ą  rolę p m m row a d za . S ztu ­
kę reżyseru je d yr. C zarnow ski, g łów n e  role  obok  
Frenkla grają pp . K lim ontow a zuw na, K onarski, 
bzkudelsk i, B ystrzyński i L aręw icz .

NA TJGÓLNE ŻĄ D A N IE  „ ICH C Z W O R O "  
ZAPOLSKIEJ dane lu d z ie  w  Teatrze M ałym  
w środę  i w  piątek. W sztuce tej reży serow a ­
nej przez dyr C zarnow skiego d a ją  p raw dziw y 
koncert gry aktorskiej pp. B ilińską- C zarnow ­
ska, K w iatkiew iczow a, C zarnow ski, O rzech ów - 
ski. Nnslępiiie sztuk,i ta zejdzie  z repertuaru.

ANKIETA BU D O W LA N A . Polsku lo w a rzy - 
stw o K konoiiiiczne w e L w ow ie  /.w o ła ło  artkie 
tę w spraw ie afceri budow lanej, zaprosi w szy  do 
w spółu dzia łu  w ła d ze  pań stw ow e i sa m orzą ­
dow e, oraz zrzeszen ia  pryw atne, jak o leż  ca ły  
siwneg osob is tośc i zi’  s fe r  lecJm teznycń, finału  
sowo < li i p raw n iczych .

P osiedzen ia  ankiety od b y w a ć  się będą  w 
w ielk iej sali Izby hand low ej i p rzem y słow e j. 
P ierw sze trzy p osied zen ia  w yznaczone zosta ły  
na soliote dn ia  6. m aja, piątek dn ia  J2. m aja i 
sobotę  dnia la . m aja, każdym  razem  o  godzin ie 
6. w ieczorem .

O soby i organ izaeye d o ty ch cza s  tnezapro- 
szone, któreby pragnęły w ziąć czyn ny  u d z ia ł 
w obradach  ankiety, z e ch cą  się zg ło s ić  do w i­
cep rezesa  Towarzystwu Dra S tan isław a Krze- 
m ick iego (ul. C liorążi/.yzn y  6.). Na posiedzen ia  
ankiety m ają wstęp w oln y  -■•/.łonkov le P o lsk ie ­
go T 0 w arz\stw a F h on om iczn oco  w e L w o w ie , 
o so b y  zaproszon e i w prow adzen i goście .

TECHNICKIE DRUŻYNY ROBOTNICZE P R ZY  
BUDO WIE II DOMU- W  myśl uchwały w iecu  
ogólno-technickiego w  spraw ie budow y II. domu 
techników z dni i 3 kwietnia br., podaje się do 
w iadom ości wszystkich studentów politechniki, ze 
kierow nictw o tech.iic-K.ch drużyn robotniczych przy  
budow ie 11. Domu Techników przyjm uje zgłoszenia 
d o  drożyn o d  1 bm. ■^boziennie od' godz 13—14 
w gm achu politechniki, II. p., sala rysunkowa
1. IX. S zcze g ó ły d  sposoby  zgłaszania się są uw i­
docznione na drzwiach tejże sali. Ijchw ała wiecu 
d otyczy  wszystkich studentów zapisanych na po 
litechnikę, oraz aosolw entów , k tórzy nie posiaddią 
■eszczo II. egzaminu państw ow ego Studenci szkól 
średnich, którzy m ają zam iar zapisać s>ę na po-' 
litechn:kę w roku szKolnvm 1922-23, m ogą  zgła­
szać się rów nież d'J drużyn robotniczych, o  'ile 
reflektują na od b ycie  pracy przy budow ie II. D o ­
mu w czasie  w akacyi.

ŚRODEK NA GRUŹLICĘ? Pan N eczyp ero - 
w icz ze  L w ow a, w yn alazł p od ob n o  środek  le ­
czn iczy , przy p om ocy  którego zob ow ią zu je  się 
p rzy  m a łych  stosu n k ow o kosztach  w y le cz y ć  
gruntow nie z suchot. Pan N. m iał p od ob n o  parę. 
w ypadk ów , które stw ierdziły  sk u teczn ość jogo  
m etody. Dr, K w aśniew ski z. ul. P iekarskiej w e ­
dle in form acyi p. N, b y łb y  sk łon n y  d ozo ro w a ć  
eafoj kuraeyi zupełn ie  bezin teresow nie, aby 
ńx>( S’ w ierdzić, czy  w ypadek  u łeczbn ia  fa k ty ­
czn ie  m iał m ie jsce . Na razie „w y n a la z ca "  p o - 
szukuie p acyen tów , ażeb y  u d ow od n ić  na p rz y ­
k ładzie , ze zn alazł środ ek  na plagę d z ie s ią t­
kującą lu dzkość w sp ó łczesn a , bądź też ażeby  
stw ierdzić, że w ynalezien ie leku na laseczn ika  
suchot j» k  dotąd , t.ajk'i nadal p ozosta je  n ied ośn  - 
g łem  m arzeniem  lekarzy  i ludzi d ob re j w dli.

KURSY W A LU T. Na giełdzie ofieyalnej we 
LwowlO p ła c o -.o  w czora j, za 1 cfolara 3750 -3850, 
doi. kanad. 3700. m a ił i tuem 1T50— 13‘5U leje 
rum. 26—27 fr. ffane. 330, fr. szw ajc 720, kor. 
czeskie 74‘50 kor. au Str stem pl. B '48 / ff. Sfctbr 
lingów  16.500 mkp.

NIFUDAŁE W ŁAM AN IE. Przedw czoraj w  no 
cy  ź łod zh je  włamoF się do m agazynów  Z wiąz su- 
Kołek rolniczych przy u! M ickiew icza I. 2 6 , Spło 
szeui jetmak zdołali zbisdz.

PSY KĄSAJĄ. Pom im o ostrych  nakazów w ła 
śc iae le  psów  nie zakładają im kagańców , lecz 
sam opas puszczają je na Ulice. W ścieklizna m ię ­
dzy psami wzmugta się na no w o w dniach osta t­
nich. D latego potrzebna jest tem większa o s tr o / 
ność. W czora j w ściekły pies pokąsał W lodżiim e 
rza Sała, w agow ego.

SKUTKI PIJAŃ STW A. Józef Tutek z Wulki,, 
k oło  szynku za rogatka Stryjską chciał w czo 
ra, przed południem zastrzelić w stanie pijanym 
sw ego sąsiada. Na szczęście ob esz ło  się bez 
krwi rozlew u. Foltcyu zajęła się tą sprawą.

ZAGINIONA* Leon Jakubowsk zamieszkały 
przy ul. Łazarza i  12, doniósł policyi, że 13 letni# 
córka jego Maiyte Eleonora w yszła z domu dnia 
50 z. m  i przeo^dła bez w ieści.

 ■ -----

— SK A ZA N Y  NA ZAGŁADĘ- Sympatyczny 
Grant, bohater sensacyjnego dramatu p. t. , Lodyj 
ski sztylet", któn g o  seryę trzecią  wyświetlają 
obecn ie w M arysieńce i Koperniku, został ska­
zany na zagładę przez szajkę bandytów Ruwmo- 
cześnie przesiadują g o  brat księcia numnayjskiego 
i tegoż kochanka. Z  podziw u godną w ytrw ałością 
usiłuje Grant dop iąć sw ego celu. Pokonuje trud­
ności, zdaw aćby się m bgło, nie d o  zwalczenia, 
dokazuje euaow  zręczności, nudzące zacnwyt w i­
dzów . Tragizm  jego  położenia w  sery i trzeciej 
doszed ł .d o  punktu kulminacyjnego. Teraz zdaje 
się  znliza się szczęśliw y zw rot w  tej walce. N1* 
ulega w ątpliw ości, że G ra n  zw ycięży.

♦ —-••• 
—  W Y N A LA ZC A  BUCHAŁ TER YI IZRAELI- 

CKIEJ potożyt kres wszelkim trudnościom  i  nie­
zrozum ieniom  w  buchał tan i. Szai gel, L w ów , Ra- 
paporta, w ysyła  pocztą  piospeki, który W . P P- 
P rofesorom  Akademn, szkołom  handlowym, prze­
m ysłow ym  i '  wszystkim  mtcnalterom bardzo po 
lecam y.

ami

Sprawif parfyine.

§ KLUB RADNYCH P. P. S. od b ęd zie  posie ­
dzeniu w czw artek , o godz, 5. p o p o ł. tv biurze 
Iow . OLirka. Spraw a la irdzo w ażna.

W alne zgromadzenie Banku hipotecznego
W  sobotę  29 kw letnia odbyto  się walne zgro­

m adzeni'' at cy /n aryu szy  Ranku hipotecznego. Prof- 
Ernest T  i 11 złoży ł sprawozdanie z czynność- bah 
ku za r. 1921

Nadwyżka dnehodów za ro3t ubiegły u ynosiD 
40,700.000 mk Suma pożyczek  w  o-adziale .ńp^ 
tecznym  w ynosiła w  r. 1921 mk 121,496.170. 
w płj-w  rat był prawdę normalny. Stan p o r t fe l 

I wekslowego w yrosił mk. 170,378.171. ProwizyC 
z rozmait\'ch interesów banków orzyn iosły  kwot? 

. ponad 59 mdionów.
Bank prow-ddżi w e  'w łasnym  zakresie lu*' 

wspólnie z innymi bankami różne przedsiębL r; 
ntwa, jah naftow e dlrzewne, cegielnie, jest rowmez 
'VNpołwłaści-citkm kopalra .v̂  gla w  Jaw orznje d ° ‘ 
W szystkie te przedsiębiorstw a dają znaczne o° 
chody t rozw ija ją  się pom vślnie, jedynie kolej 1 

j kalna Lwówj Kleiparów -  ja w orów  jest przed'sip 
: biorstw em  deficytow em .

Z  nadwyżki oj,chodu zaproponow ano 42 
dyw idendy o d  akcyi.

P o przyjęciu  d o  w iadom ości s p ra w o z d a n i 
czynności Banku1 i udzieleniu dyrekcy1 absolut0 
ryum, uchwalono przyjąć proponow aną d'vwidęn' 
dę, wwdzielić z nadwvżid dochodów  10 milion o"' 
mk. na zasilenie funduszu pensyjnego dla per*"1, 
nalu banku, na cele dobroczynne i użyteczno^ 
publicznej 1 m ilion mk d o  dvspozycyi Pady na ^ 
zorcze j.' Z  pozostałej z n idwyzkf sum y P^iia”  
1 m iliona marek uchw alono przeznaczyć pół r 
liona mk. na budow ę dru giego  domu technikó

Ksiagamta Ludowa
w y

i sklep
a

admin. „Dziennika Ludowego
przy ul. Szajnochy (^ m a r h  ° w ar^ ' 
kred ziemskiego) już zostały o t*u rf

Tu iiabywać już mo/na wydawni owa Ludoweiio 1 
Wydawniczego i ..Dziennik Ludowy"

Tu przyjmuje się prenumeratę i anonse.
Sklep o tw arty  od 9 — 1 w  onł. i od 4 — 7 wioc
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Z km uatM ej k r a n ik i,
P opołu dniu  30 z . rn. p or  Maryan R w c h e r t , ' 

7- 7 kom panii 3 h w n u  53 pp. ,>d tygodnia sńe- 
' T onow any w Gródku JagieMońskim, udał siej 
ńa p rzy jęcio  d o  sw ych  zn a jom ych . N ocą caJte 
'W a rzy stw o  uda ło  się do pobliskiej restau 
r8-CY.i, a  o k o ło  goi Iz 1. p or  Rc-ichert p ożegn ał 
wę i o d s /e d t  d o  koszar

U krótk. cza s  p o iem  żo łn ierz  sto ją cy  na; 
^ a rcfe  p rzy  k asam i, n iedaleko ow ej res ia ora m i 
"S łysza ł w o ła n ie  o  p om oc. Nal chminsL mul - 
biegli źo lh ierze , i znaleźli na podw órzu  " je ­
dnego gospodarza , jfiżąc gj> por. R . w k a łu ży  
krwi 4\ czasie  przen oszen ia  na n oszach  rannego 
d iesrczesliw y  zm arł wskutek rany, zadanej n o ­
żem rzeźnie kim  w ok o licy  lew ej łopatki.

\resztow ano d w ó ch  pod e jrzan ych  o lo  z a ­
bójstw o.

Józef P on iedzia łek , p orzu cił sw ą  żon ę  w 
W arszaw ie  i w K rakow ie zna lazł za jęc ie  w  Z a  
k ładzie  czy szczen ia  miasta..

Tu p ozn a ł 3 6 -letnią Ma.ryo B rożek, matko 
d w o jg a  d z ieci, której m ąż zg inął n.i w o jn ie  i 
zam ieszka ł z n ią  w spóln ie  P on iedzia łek  p o ­
czą ł jednak p od e jrzew a ć P rożkow ą, że go 
zdradza  z in im m . /

W  n ocy  na uh. n ied/.ielę z zazdrości zada ł 
on P rożk ow ej p ięciokrotn e  p ch n ięc ia  n ożem  w 
łjrreuch ! p ierś, a następn ie zran ił siebie cz te ­
rokrotnie w ok o licę  serca . P on iedzia łek  zm arł 
w krótce , Łas Bm żkow ą od w iez ion o  w  s u n ie  g ro ­
źnym  d o  szpitala.

nszusfiitła i farndizifsźe.
M arcin W óro iiieck i, z  R eresteczka, w czora j 

('■3. u licv  f wg i on ów , c lic ia ł wymi eni ć  dolary  
l>wóch pośredn ików  za p row a d z iło  go  d o  ra- 
j*fauracyi S p iegla  przy uf. S łón eczn e j 1. 25. 
Tu u god zon o  się, że  W orom euki otrzym a  300 
tys. mk, / a  200  d o la rów . W aJnciarze o w i w rę ­
czyli mu plik h ankn otow  6 -c io  tysięczne eh na 
°gó!n ą  kw otę i ułbtfuli się  z dolaram i. W uro- 
dfecki następnie p rzek onał się, żc o szu śc i na 
wierzchu pOłOżyłi parę banknotów  po 5.000 mn- 
ffifc, w środku  zaś byty  tyiko banknoty  i.ysiąc- 
utarkowe, na tąezną k w oto 155.000 mk. P o szk o ­
dow any o  stracie  sw ej zaw iad om ił1 p il ic y ę .

W  w ozie tram w ajow ym  K.-P- złodzieje w y­
cieli kieszeń w spodn iach  \braham ow i Ilom u - 
stciuow i, k om isyon erow i firm y V ogel i sp ó łk a  
i skradli 330 d o la rów , oraz 50.000 m arek  nie- 
in iey lich . P oszk odow an y  o fim . wuju- p ó ł m ilio ­
na m arek za w y k ry cie  z łod z ie ja .

Na lej sam ej Unii skia.dziouo \doIfow i St>-
nenklarow i z H usialyna 5.000 mk., czek  na
doi. op iew a ją cy  na. nazwi sko  M ojżesza Gomora 
ji żydow sk i kontrakt Ślubny'.

W a sy low i S zerem ecie  z p od  Zaloszczę k, w 
w ozie  tram w Ł .D. k ieszon k ow iec  skradł 150 
doi. i 20.000 mk. Z ło d z ie j ponuhio p ośc ig u  
zb ieg ł.

Czy choroby weneryczne w zrosły  wskutek wojny.
Ł ą czn ość  c h o r ó b  w en ery czn y ch  z d z ia ła - 

tia.mi wa.jenn^mi sLwierdzaja, h istorycy  m ed y ­
cyny w szystk ich  cza sów . ( tak w spom ina k ro ­
nikarz S try jkow sk i, że  gdy w  r. 1-495 wą g in ę ła  
°a B ukow inie szlachta  vza. króla  OlbruchU j^ 
Mr-dy „w  ludziach  n iem oc  w ie lk a  się  szerz) - 

y n iesłych an a  fran ca  (syfilisl) d o  Polski z 
•óym u, a  
M a .

R ok  1402 b y ł  n ie t\Iko rokiem  odkrycia) 
JJTieryki ,a le także rokiem  w prow adzen ia  d o  
■Unapy z  te jże  sam ej A m eryk ' najstraszniej-! 

j ^ j  ch o ro b y  w en eryczn e j t. j. k iły  (syfilis.).
T i  od  tego r o b i  tow a rzyszą  ch orob y  w en ery - 

JSio każdej w o jn ie . Przew .dyw any  w zrost ch o - 
' w snvrvczn voh  sp raw d ził się. niestety i w  
ruinie

doński 1-inger w zrost ch orób  wcneryoznYi h u 
o sob n ik ów  m łod ych . 1 tak w .n o s i ł  przyrost 
św ieżych  przypadków- wenerycznych u osobn i 
kóp- Jat L5 przed w ojn ą  1 p . M. (1 : 10005 w  
cza.sio p o  w o jn ie  8 p. M .; u o so b n ik ó w  la.1( 
1.6 p r /c d  w o jn ą  3 p . M., w cza s ie  w o jn y  ff 
p. M .; u o so b n ik ó w  łat 17 przed  wojną 11

z Polski d o  L itw y przen iesion a  zo-, p, M., w  czasie  w o jn y  26 p. M .; u y s o b n ik ó w  lat,
‘ 18 przed w o jn ą  27 p. M., w  cza s ie  w o jn y  66

m im cn  j I
Zaw Toln '' h ozby  w en eryć?n ,e  ch orych  w sxv- 

Jj.wjh armii w bijających , w y w o ła ły  ż y w i od 
ó'-'ięk u- k o la ch  lekarzy  i sp o łeczn ik ów , p o - 

^ d u ją c  s łu szn ą  1 u zasadn ioną  ob a w ę  o  na- 
„ 4  p rzy sz ło ść  —  n asze  pań stw ow e i n a rod o- 
™  jutro.
rl A rm ia francuska odćLaŁa w  cza s ie  w o jn y

, J <0.000, arnpa 
rvczn io  -choryTh żo łn ierzy  i

Szpitali o k o ło  102.000, arm ia an gielska  oko.
n iem iecka  ok o  U  280.000 w e- 

o fice ró w . Ilu w e- 
^  v vWUB ch orych  żo łn ie rzy  oehbć.i P olska  nie 
^ ‘-uJomo, w iadom o mi jednak  d ok ład n ie , jak 

odsetek  armii naszej za sila ł szpil de 
"cz.rie w  czasie

JKzftk

w o-
p ' / ’ zne w  czasie  walk bolszew ickich. —  
I ^ G e tn y  przyrost m iesięczn y  w yn osił o k o ło  
rt czy li 12 p roc . roczn ie . Jeśli p rzy jm ie -

 ̂ ^ T i  arm ia nasza w y n o s iła  w cza sie  działań, 
,rj(* d n y ch  t\Iko 500.000 żo łn ierzy , to p rzyrost 

św jeżycJi p rzypadków  d o ch o d z iłb y  do  
ii r y t  a. za ub ieg ło  trzy  lala, d o  180.000. C zy- 
t,.4 ° 2a w szelk iem i innem i stratam i p on iesion em i 

.Ólu b itw y , straciła  a rm ia  nasza,, w czasiew y , s l /a c i ła  a rm ia  nasza,, w 
. . bo lszew ick ie j o k o ło  180.000 zotn ierzv  w

W en eiy .
w praw dzie  < hętnie k roczy  w  tow a-

tni, ^  Wumery. ale W i-ncra jak  w ia d om o ch ę .
y , Zn‘ K nia sw*nch kochanków  

w  armii sam ej 
. w en eryczn e  ale i w śród

I skutkiem  te- 
czyn ią  spustoszenia, 

ludności cy -
T  f tak w vkazu je  zasłu żon y  badacz w ie-

w o jn ą  z r  p. m., w  
p. M. M iodoń sk a  kasa ch ory ch  w yk azy  wrąb, 
przed w ojn ą  28 p roc ., w  c z a s ie . zaś w o jn y  71 
p roc  sch orzeń  w en eryczn ych .

-  P o jęc ie  o  stanie i h orób  w en crj-czn ycti 
w śród  lu d n ości cyw iln ej na  ziem iach  polsk ich ' 
da ję  nam  statystyka p ro f. Łukusi -wic-za, k tó ­
ra  stw ierdza, że  przed  w o jn ą  w y n o s iła  ilo ś ć  
sch orzeń  w en eryczn ych  le czon y ch  w  am hula- 
torynch i Mowski ej  kliniki ' d erm atolog iczn ej 25 
proć., za.ś w  czasie  w o jn y  40 proi Na lw o w ­
ski od d z ia ł 
lieya przed

w en eryczn e  żeński od d a w a ła p o-
w ojn ą  ok ołn  1.0f) kobiet, zaś w

czasie  w o jn y  1340 kobiet, (czy li 14 razy tyłep.
Jaka jest przyczyna • tego w zrostu ? Przyczyn 

jest sporo. M obilizacya wojenna spowodłowm a 
bezrobocie . Szereg  tedy pracow nic, robotn jc, pa­
nien sklepowych i t. d! pozbaw ionych  zarobku', a  
częstokroć i dąchu, idąc p o  d rodze najm niejszego 
oporu , w padały w  w alec o  chleb pow szedni w 
szpony p ióstytucyi. W ojna osłabia , iak w ia d o ­
m o, poczu cie  k a m y  .ci społecznej i posłuszeństw a 
dla prawa, łwzład' w praw aaza d o  etjJii i stjjd o - 
słabia też s iłę  etyki p łciow ej. Żołnierz w b o ju  
żyje chw ile i dla .hwjli i stąd nie trudno za­
pom ina o  żonie i dzieciach, a idąc za popędem
płciowym., zakaża się łatw o u tej wielkiej rzeczy
kobiet płatnych, które zapełniają etaDV na każdej 
w ojnie, ^ ozosta łe  zaś w  dom u żony, ulegają hi­
s te r ii wojennej, łatw o łamią w ierność małżeńską. 
I stąd! hołdują w  czasie  w ojny mniej tub w ięcej 
płatnej prostvtucyi liczne rzesze kobiet, które 
przed1 w ojna prow adziły  życie spokojne i przy­
kładne. W ystarczy  wspom nieć spostrzeżenie Drew - 
sa, który w  czasie  w ojny stw ierdził, że  jedna je­
dyna szw aczka w e W łocław ku  zaraziła  aż 300 
żołn ierzy niemieckich.

£ A  -zenia w eneryczne osiąga ją  jednak sw oj 
pimSt kulminacyjny, sw e  nasilenie nie w  czasie

w ojny samej, ale d op iero  po wojnie. S tw ierdziły  
to N iem o  jeszcze w  czasie w ojny franeusko- 
niesnieckiej w  r. 1870/1, k ie d y ,ilo ś ć  ch orób  w e­
nerycznych w  arrriń z 1 proc. w październiku 
1870 r. dsoszia w  m aju 1871 do 8 p ros

Na zachodzie i w schodzie rozlegają się o -  
btonie zgodne glosy, że ilość chorób w en erycz­
nych w zrosła  w śn/ci ludności cywilnej. Stan ten 
jest zupełnie zrozum iały, jeśli zw azym y, że o i 
brzym ie m ilionow e rzesze zołm erzy zostały  ?de- 
m r;bilizowane i w noszą w  sw ój d>m nie ztovsze 
szczęście  r Hizmne, ale częstokroć schorzenia, na­
byte w  czasie wojny. A  w śród1 tych chorych  de 
m obilizan iow  jest iiosć żonatych memaia. W ed lć  
statystyki wojennej niemieckiej Brbcka wynosiła 
ilość io ia iy c t i wśród' wenerycznie chorych  żołn ie­
rzy niemieckich 46 proc., czy li niemal p o iow a  
w enerycznie chorych  —  to żonaci.

1 sW l zrozum iały  jest ten sza lony w zrost 
snliorzeń w en eryczn ych  wsrĆHl lu dn ości cywi l  
n cj — den ioliilizow ani bow iem  są ,ednem  wiel- 
kiem , ruchom em  ognisk iem  zakażenia.

Jeśli "zaś zaebód  stw ien lza ., zgodn ie  ten 
w-zro.,1 chorób w enerycznych —  to  tem bardziej 
m usielibyśm y lo u nas w P o lsa  siw ie.razić. 
W szak  byliśm y lerenem  n a jk n ia w szy eh  w alk, 
w szak przez sioła , m iasteczka i m iasta nasze 
przew a la ły  S(ię m asy bąz«rzg lęd »0j(Lo i rozpasa- 
uego żo łd a ctw a  n.ief»rzyjaciek>ki«|(o i psem io- 
p rzy jacie lsk iego  A w o jn a  u n as trw ała o  3 
lata d łu że j, an iżeli na z a d n ij^ ie .

•\ jed n ak  przypa lri.jąe  się ' i iel iowi  oddzia ­
łów  i a m b u la to r ió w  w en eryczn ych , o d n o s i sie 
w rażen ie, jak gdyh y wygj.iSa.-tei «ndftm ia s ch o ­
rzeń w en cry czn y d i. Ilość c liorych  w ainbula- 
toryach  i oddziałnc.h w en eryczn e cli zm niejsza, 
aię. Fakt len, m óg łby  nas n apaw ać o p iy m i- 
zm em  a  naw et dum ą, że  nasz in a lerya ł lu d z ­
ki stoi w\ zej pod w zg lo le m  moralnym i i z d ro ­
w otnym  od m aieryału  ząciiodu .

Ó wtajem niczonych ludzi jednak budzi 
w ła śn ie  Urn stan, ta p ozorn ie  d la  nas k orzy - 
s1.rm ch o ro b o w o ść  w en eryczn a  słuszny i u za ­
sadn ion y  nif jKikój, w skazu je bo w tern tylko na 
to, ż e  sz.ereg ludzi nie le czon ych  uchyla, su) 
od  in-or,i Inego ohouią/.km  leczen ia  siebie i ich  
rodzin , ó d y n io  ty lko dlatego, że nie okazu ją  
zrozu m ien ia  d !a  system atycznego  leczen ia .

(irożn y  przyk ład  roku 1848, kiedy inasy 
w ojsk  rosy jsk ich  zm ierza jące  na W ęgry, u n ie ­
szczęś liw cy  niemal całą H ucu iszczvznę, k tó ­
ra zarażona w led y  k iłą  (sy filisem ), przen osi tę 
straszną ch orob ę  z  o jc a  n a  syna, a  z dziad ;, 
n a  w nuka p o  dzień  dzis ie jszy , je s t  dla nas 
jgroźnem  m em ento, d o  c z e g o ' prow adzi k rycie  
i n .e leczem e ch orób  w en eryczn ych .

i'sw>adam i.anie tych  ludzi, w-^zczęcie żyw ej 
j  en erg iczn ej akcy i jest. o lx m  iązkiern lekarzy  i 
sp o łeczn ak ów . Jeśli d ą ży m y  d o  szczerego  u- 
z d ro u ie n ia  K połeeznośći naszej, jeśli m am y 
szczery  i tłcżciw y  z,u n i;u  n ie  d op u śc ić  d o  s tw o­
rzenia w  państw ie n aszem  drugiej tak groźnej 
syf.ililyeznej I lu cu lszczyzn y , to nie w oln o  się  
bawić w  slrusią  •|a)liivkę sam ooszu k iw .m ia  s ie ­
b ie , ale zd ać sob ie  ja sn o  spraw ę z n iebezp ie ­
czeń stw a  g r o ż ą c e j  ca łem u  spoteczeńsiw -u z 
n ieleczen ia  tych b czn y ch , u k ryw a ją cych  się 
rzesz zak ażonych ' i  W ytężyć w szelk ie  nasze s ił v 
w kierunku uśw iadam iania  tych ch orych  i z a ­
chęty d o  p od ję c ia  n a leżytego leczen ia , stw a ­
rzanie tego rodzaju w arunki, b y  leczen ie  się 
o flb yć  miogłR) liez  uszczerbku  d la  k on ieczn ej 
pya.cy za w o d o w e j. dr. H. M-

    1-------------------

3  /'ucha robotnicze7o,
§ AKĆYA CEN N IK O W A  FOTOGRAFOW  W 

PR 7E M Y Ś L U . *4 .-kulek n  -m w zględnienia żądań 
jw n iocn ik ow  fotografie żnych  w Przem yślu przez 
tam tejszych  prym  yp.dów ' w \dmc.ht dnia 24. 
k w ieln ia  strejk. Po 2 d n iow y ch  rokow aniach  
przeprow adził sekrelarz /w iaz.ku  w spółp .raco- 
wraków fo iogr . w e B w .w i^  tow . Pekeles i00  
p roc. p od w yżk ę  p la c . .

K o m u n ik a t  j .

X  PO SIED Ź. Z A R Z A D U  AKAD. SOC. ; tZY-
C I A ‘■ odbSftfciń s ię  d z ń Mj  n o  środę, o  gorfB, 
7. w m cz. w lokalu ul. A kadem icka  1 i .  O b ec­
n o ś ć  w szystkudi cz ło n k ó w  k om oczn a .



fi „DZ1ENMK LUDOW Y" Nr. 99

Zgromadzenie ludowe zorganiz. robotn. żydowskich
itdbyto się przy tłumnym udziale uczestników Aa 
D.acu Zbuzow vrr. Trybunę zdob iły  liczne sztan 
dbry, nad którymi górow at ogrom nych rozm iarów 1 
naprS; „PruleturyUsze wszystkich krajów  łą cz ­
c ie  s ię !"

‘TOoZiOacęohii rererenei om aw iali punkty do 
rządku dziennego: l j  Znan zenie święta 1 go Ma- 
j« ;  z) 8 -gOtLinny dzień pracy, 3) M iędzynarodow e 
braterstwo ludów.

P o zgrom adzeniu uform ow ał się pochód, k tó ­
ry  z rewolucyjnymi pieśniami przeciągał przez 
ulioe dzielnicy żydowskie), by następnie razem  
z pochodem  poiskith i ukraińskich robotników ■ - 
z łą czyć się  w  o g ó l n e j  m  a n i f e s  ta c  y v  r o ­
b o t n i c z e g o  L w o w a  pod  teatrom miejskim.

Przec*stawi?jel robotn ików  żydowskich tovv. 
Pock przyw itał w  jeżyku żydow skim  Ł n tn ie  rze ­
sze pnote tary a tu polsk iego ukraińskiego i' o d cz y ­
tał :xipowiednią rezokfcyę.

Przebieg zgrom adzeń by ł w szędzie spokojny, 
im ponujący swą potęgą liczbow ą i godnością. 
Kilku w yw iadow ców  policyi usiłow ało jednaK ko- 
.liecznie s p r o w o k o w a ć  robo  bąków  żydów  
skieh. Gdy już po przem ów ieniach pod teatrem 
robotn icy  żydow scy  udali ste ze swym i sztanda­
rami do lokalu’ swych stow arzyszeń  — 'sfora ajen­
tów rzuciła się na ich ch irą g iew , skonfiskowała 
ją i aresztow ała dw óch  robotników . Tow arzysze 
usiłow ali od b ić  aresztow anych, ajenci wyciągnęli 
w ów czas rewolwery, g r o ż ą c  s t r z e l a n i n ą .  
Tylko zimnej krwi dojrzalszych tow arzyszy za ­
w dzięczać należy, iż nie p rzyszło  tam do rozlewu 
krwi.

Aresztowani, do  spisaniu z nimi protokółu  
policyjnego, zostali W ypószcsnu —  m ożeby  jed- 
.tak dyrtkeya poiieyi pouczyła  swe podwładne 
organy, by lekKom.slnie nie groźni spokojn e de- 
mcmstrujacym robotnikom  —  rew olw eram i.

la, —  Z a ją c , Iw an ci ów , K naśninw sfci, Górski
II., Polow y.

„M e ia l" : Arnold Griintald, I-lolzor —  Hur-
tig, Juda U, S tclzer —  Guen, Juda II., Blmneii-

B N

sp o r tu .

t  K. S. amatorzy i III. L K S. tozegrają
Mat eh dnia o m aja, o godzin ie  3 p op o łu d n iu  
na boisku  L. K. S. „P o g o ń “

Z a w od y  te o m istrzostw o K lasy C p row adzić 
będzie 'ifdzia p ^ s a w r o c k i .

Mistrzostwa klasy C. 
Odwet Pogoń IV 1 :1 .
Biali Ż. K Ś III 3 : 1 .  
z Mistrzostvo klasy B

Czarni II Hasmonea 1 2  0 (1 :0).
Czarni m im o znacznej przewajęi. nie u z r -  

skali z pow odu  n ie d y s p o z y c ji  p ffiw rj strony
ataku IopsTr-go wyni ku.

Matntre przyjacielsk ie  
Pngon —  K taccsti 3 : 0  i 2 : 2 .  V ęgierska. 

tfrużyria, lftóra w roku zeszłym  m iała w sw em  
zespól ; kilku dobrych  grar./.v, okazała się lym  
razem  d o ś ć  słaba . Grata. srstantem  górnego i

d łu giego  podaw an ia . P rócz  tem peram entu i g ło ś ­
nego n a w oływ a n ia  się n ic  innego nie pokazała .

W sobotę  P ogoń  ła tw o w ygrała , w  tiie- 
d z i"lę  K ispesti po przestaw ieniu  kilku graczy 
inia I a pras wagę nad P ogon ią , z. pow od u  je . 
dnak n iezd o ln ości stu d ców  w  napadzie nie p o ­
trafiła tej p rzew agi w ykorzystać. Do k oń ca  
prow adzili W ęgrzy 2 : i ,  d op iero  w  48 m. (1 / 
p od y k tow a ł se.dzaa rzut karny przeciw  K .spes- 

i. |>r»i iw  czem u W ęgrzy zaprotestow ali i z e ­
szli z Boiska, tak, ża G iflic z  strzeH t bram kę
wyrów nującą, bez  udziału przeciwnika w  grze.

R. K S. —  2. R. K. S. .Jistatal"' -7 : i
(5 : 1). Z oknzyi św ięta  1. m ai i rozegra h  po- 
wjćżswe rob om icze  kluby sportow e za w od y  fo o i- 
l>‘ ilio .cr . N tasfcly pu b liczn ość  nie dop isa ła , s fe ­
ry rob otn icze  za, m ało in teresu ją  się je szcze  u 
nas w ych ow an iom  fizyczn em . R ze czą  p oszczę - 
g ó in y d i orean izacy i rob o tn iczy ch  jest spopu la ­
ryzow a ć  w jak n a jszerszych  w arstw ach  rob otn i- 
c r f c h  sport. Skład  d ru żyn : Et. K. S .: Żerurha, 

S ikorski, D reyer, —  G órski i., Perdek, I ia,-

t hal, F iedler, S chreiber.
K lęska „M eta lu " zu pełn ie  n iezasłużona- 

K om binow ali w ca le  dobrze, brak jednak Strzel­
ców . R ob otn iczy  k . S m a m ateryał dobry , lecz
na razie ma bardzo  rnaió treningu, gracze  tu®
w spół pracu ją  ze sobą, n iek tor/y ' gra ją  samo­
dzieln ie . Są to w ady, któro w krótk im  czasie  da­
d zą  się w j korzen ić, drużyna w o b e cn y m  sk ła ­
dzie  m oże znaczn ie  p o d n ie ść  p oz iom  gry-

W p ierw szej p o łow ie  gra d o ść  otw arła , 'r  
krótkich odstępach  czasu  uzysku je  R . K. S- & 
bramek Metal rew anżuje się jedną. W  drugń‘ 1 
p o ło w ie  przew aga  Metalu, którem u jednak przed 
brnimką przeciw nika  brak  d ecy zy i. R . K 8.
uzyskuje z w ypadów  jesztze  d w ie  bram ki, M«-
lal z karnego drugą.

M etalowi wytknąć, się. m usi brak dyscypliny  
sportow ej, czego  robotnic zeinu k lu bow i czyru,: 
nie w oln o , nie sch odzi się z bo isk a , jeśli j«a» 

n iezadow olon ym  z orzeczenia. sędziego. 
S ęd ziow a ł dobrze  p . R zadki.

SJ^

KRAKÓW C racovte —  Jutrzenka 3 : 2
W isła  —  M akkabf 0 : 0. B iam ki strzelonej* 

przez W isłę, sędzia  nie uznat O ba m atchc 0 
m istrzostw o k lasy A.

„O r lę ta "  —  ZW iązsk S ir z M ic k r  2 : 0'
( t  : 0 ). „O r lę ta "  bezsprzecznie- najsiln iejsza  z 
drużyn w  m istrzostw ie kl. C-, u zysk a ła  w  n i/ ’ 
n iedzielę ten w \nik jedyn ie  dzięk i sw ej s i^  
fizyczn e j i p ożyczon em u  bram karzow i, Kow a; 
łow i, k tórego niestety przezuaczen iem  b y ło  by* 
ch lubą  „C za rn y ch " a nie „ O rlą t". W skuiek p r° ' 
testu do L  Z . O. P. N. p ra w d op od ob n ie  z o s f / j  
ną przyznane te rlwa punkty nie „O rlętom  
lecz S trzelcow i. .

Same zaw ady nie m iały w  sob ie  nic nfjd 
zw y cza jn eg o . Ataki obu  drużyn  niedopisaJy, Je' 
d yn ie  m oże  l ył y  sta ły  na w y sok ośc i sw ego za‘ 
dania. P ierw szą  bram kę strzelił "Wróbel, drugł 
zaś Śaw ka. Stosunek ro g ó w  1 : 1. Sędzio^®* 
d z iow a ł bezstron n ie  p . t  isclier z „ P o g o n i '-

(Jan —  S o .)

3  tea tru , \ v ie lk leg o .

UROCZYSTE PRZEDSTAW IENIE „KRĘGU FNTE 
R ESÓ W  - —  W Y STĘ P -łl FRENKLA W  „G RU ­

BYCH RYBACH" BAŁUCKIEGO-
Z  gadną jak największego uznania staranna 

ścią wy-stawil teatr w p-miedzialch po południu 
z -okazy i Święta 1 -go Maja acietną k om cd vę : 
„K r -g iateresówh', w  której o ry g ia a H e  pom yślany
i przeprawadYoay temat, o ia z  barw ia stydizacya 
stwarzają ca ło ść  przy  w ysokiej arfystycz.iej w ar­
to w i p-elną efektu. “Przedstawienie p o o rz cd r jli 
p -elekey a,, starająca się określić charakter utwo 
ru i uprzystępnić jego  zrozumienie zg:o-nad'zonej 
publiczności —  przeważnie ze *sler robotniczych.

O harmonijnej grze zespolą artystycznego, o - 
raz o ęosz.czegółnych, indywidualnych waiorach, 
które pozw alają przedstawienia to zaliczyć do 
jednego z najad itniejszych w obecnym  sezonie, 
pisano już wyczerjnujaco; wYpada m tylko wy-' 
mienić p; Rasmską wiażianą pr/A zem cie p o  raz 
pierw szy w roli Donny Sirc-.ny, w m iarę afekto­
waną, jak w ypada z charakteru sztuki i postaci, lecz 
bez popada.da w k rań cow ość m aryo tetko wy oh, z 
gru^tsza ociosanych typów, coby  obniżało estetycz 
ną linię utw-oru. Bo w iedzieć trzeba, że „K rąg  lh- 
tcresów ‘“  ma tylko m aryo ieikową zew tętrzność, 
natomiast pom ysł jeg o  i dusza istotna jest ema 
uaeyą głębokiej estetycznej kultury, prym itywizm  
jest tylko tłem dćkoratyw i-em.

Jak wiać ,tno, zagościł do nas na szereg w y 
sLepów M ieczysław  Frenkel, niezrównany o d ­
tw órca tdasyczn eg) artyzm u w  sztuce scenicznej. 
Jest w łaściw ością  artystów  tego typu wytworna 

harmonia, z rów row a żm ie  i i o  najdrobniejszych 
szczegó łów  zachowaria, w  liajlżefszych odruchach

podchwycona obiektyw ność, dzięki której plastyka 
kreacyf wdraża się i utrwata n .by w yrzeźbiona na 
m ózgu. Określając Frenkla jako klasyka, pow ie 
się w szystko o  w m  wszystkie ndjpochlebniejsze 
oceny są  w tern określeniu zawarte. Zresztą Fren 
kie-J nie potrzebuje recenzyi; piękno pogodne i 
spokojne, jakie promieniuje z jeg o  k re a c /i , od  
szeregu lat jest własnością i rozkoszą wszystkich 
m iłujących sztukę, w yp oczyw a  się w  o k o Iu tej 
cieplej św iatłości, n iby w  zbaw czej kąpieli di#* 
rozkołysanych nerw ów . Humor Frenkla, ten poi 
ski, nied JŚcigiro IV w  śwej złotej pogodzie  hu­
m or, j est czem ś niezrownanem, jest p oezyą  sw ego  
rodzaju. Humor to nie stylizowany — klasycyzm  
nie zna żadnej stvlizacyi -  lYie ^wtryskujący jak 
rakieta czy  musuj\ca \vłno, ale naw skró; w ytraw ­
ny, dobrodusznie miękki i buńczucznie wesoły, 
zdrow y jak napój, podany przez bożka olim pij 
skicj, czystej radości, dż\ łą czą cy  jak z ło to  naj­
lepszej' p róbv.

Naturalność i sw oboda przy  precyzyjnym  cy - 
zc1ov,4l.uu, które nietylko uwydatnia w szellre o d ­
cienia, ale i in tu icy jii’  własną p om ysłow ością  a r­
tysty uzupełnia każdą kreacyę. pozwala Frenklo- 
wi stw arzać typy, zadziw iające pros.otą, dyszące 
pełnią niesfałszow anego życia. Charakter humoru 
irenkiowskiego, humoru pach tace go jak wi no sta­
rych, dobrych czasów  i jak o - o  w nikającego w 
krew słoneczno jasną rudośmą, oraz o w e  kla­
syczne, dśa każdego drgnienia psychologicznego 
m ajace swoj odpowiednik rzezbi-m ie postaci. Skła­
dują się na ten sw oisty, oryginalny, wysokiej, 
bardzo wysokiej m iary talent, kryształow o czysty  
i kryształow o prom ieniejący.

Znakom ity ,gość  na pierw sz^ występ w  na 
szym  teatrze w ybrał sob ie  kapitalną postać W ' 
stow skiego z „Grubych ry b " Bałuckiego, jednej 
z najlepszy ch kom edyi starego lepu. Porwt-działem

wyżej, że Frenkiel nie potratbłrje recenzyi J” 
rekom endatyi: kto chce rozk oszow ać sie tak śwK 
ną grą  artysty jak i i.aogół całem  przedstaw • 
niem, które bez najm niejszego dysonansu czy  hie 
dociągnięcia  toczy ło  się wartko .w  kaskada^ 
śmiechu, niech nie pom inie nadarzającej sie aP° 
sobności.

B o artyści w szyscy bez wyjątku mieli svv" 
szczęśliw y w ieczór. Dyreklor Czarnowski, ^  
rakteryz owany n'o niepoznaua za pana Onufr< 
ujm ował za serce sw a kreacyą poczeiw ego, o 
chę zniedbłężniałego staruszka, jak zawsze Fa 1
estetycznego umiaru, będącego wyrazem Lidaartystycznej kultury. Czarnowski m guv nie WP1 
w ton szarżowania, groteskow ość jego k r e / _ 
n igdy nie jest przejaskrawiona. Dlatego w 1 . 3 
jeg o  nie ma nigdy usterek, któreby wyik .ąć rTl0̂ 0. 
b y ło . P. Pillerow a tw orzyła w "az z nim 
nałą parę —  były  to dwie postacie, w z'ęte ja 
żyw cem  ze starych, miłych, sp łow iałych  W J 
brazków. D w ie dzierlatki W anozia i' H d€na.
Łozińska i Łado nów ta), trzepotały się i 5>v *•

<K)'

tały jak ptaszki, kod ian e maleńkie ptaszki ^
senny, błękitny poranek o  śpiew ające rados< ^  
nienia nad znuzonemi myślami c z ł o w ie k a -  < ^  
partnerem Frenlda był p. D ebow icz, 
rego  zalety zaznaczaią się coraz jaśnie) i P ^  
z każdym nowym  w ystępem . P. D ę b ó w ŁJ* ^  
swój odrębny styl, jakąś nieuchwytną r 'a ^era 
m iękkość w  reprodukow aniu ról, która / Y "  
bardzo  sym oeh ezn e  wrażenie. Nateży 
dziew ać, że artyście będzie dana na naszej *- 
sposobn osć do  rozwijania pięknego talenta* 

Bardzjo dobrzy b y 1' pp. Hieho^eski i .
Artur cwfkowsk*-

wyświetla od dzis 3-go maja I). r. 
p I H - c i ą s e r y ę  salon. dram. w 6 akt. n Skazany na zagłaćS*
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p.o-7-; s ę  przegnać! f|ąjtańsz& źfiiillo zakupu w magazynie -  ! f - 5 zet łnaći
J. H tB ZE BALW Ó W , EYlfEK 14.
Olbrzymi wybór pończoch damskich od 275 Mo.,
I-tości po 875 Mp., Reformy czarne i kolorow e w najlepszym gatunku po 75U Mp,, dziecinne 65U Mp — Dziecinne czapeczki 
jedw abne 1.000 Mp. — Damskie chusteczki pot tuz. 1 000 Mp., mqskie pół tuz 1.700 Mp. — W ielk i IDyDÓr SYOrzanych łorfc*ie«. 
jedw abne k r a  waty wiedeńskie. Naiwyk w.Mniejsza bielizna damska i męska po censcn fabrycznych. — Uwaga na firmę i Nr. domu.

3  sa/i r o z p r a w .

zbytnia  g o r l iw o ś ć  i jej sm u t n e  n a
• STĘPS'1 WA.

W  c z a s ie  in w a z v i u k r a iń s k ie j w  r. 1018 i 
1» 19, k . ir o l S a fra n  /- B rz  ucho w ic, w y z n . m o j- 
^ Rzowego, z zę w p d u , j;»k p od aje  a k t  o s k a rż e - 
k»a ro ln ik , /.g ło s ił s io  d o b ro w o ln ie  i  w n zeiu
1 końm i <lo p o ste ru n k u  z a u d a rm m y i n k r a iń s k . 
^  Zaezkow .ic, gdzie  le ż  u z y s k a ł  p r z y ję c ie  w 
charakterze w o ź n ic y . P o n a d lo  je d n a k  k u n e n - 
fian t p o ste ru n ku  - ir y s y ła l go n a  p a tro le  słu żb o w e
2 b ro m ą  w ję k u ,  a  że, S a fra n  n o s ił sta le  s ta ry  
M undur a n s t m ic k i.  o d g iy w a ł d o ść  sp ra w n ie  
^ b : u k ra iń s k ie g o  ż a n d a rm a .

n jćw n e n i zadaniem  w y sy ła n ych  z Zaszkn 
.*» pfllroli b y ło  Iropienio u ch y la ją cych  się o « 
■dużła .w o jsk o w e j. 2. kw ialn ia  11)19 r. patrol,- 
|b) której n a leża ł i Safran urządził ob ła w ę  w 
^an id ca ih  i kilku a resztow an ych  dezerterom 
p row adził na p od w órze  urzędu gm innego. Tam 
fafrajn w skazu jąc na jed n ego  z  a resztow anych

*1 rn.O S Z E f t l A .fy

ttCHOROBHCK
l̂uc, skrofułach, kokluszu, anemii, w chorobie 
n8ieiskicf, w cnorobach. skórnych i nerwowych 

‘ S T O S U J E  L E C Z E N I E

»EuoTER«piac : a
- r .  L S d tu if i  L D E IT E R S  E IH
*karz chorób wewnętrznych, UL. PAŃSKA L. 16.

Ważne (lla Ił. T. Kolejarzy*.
p rzygo tow u ję  do  egzam inów  technicznych, rucho- 

Svsf ' handlowych. K o legów  na prow m cyi d og od n y m  
.. jjhtem korespondencyjnym . Nauaa Według najnow- 

S 1 wymagali
‘ •głoszenia: Lwów, ul. Krasickich 5, III. p drzwi 108

^ ° U B l O N O  dokum enty  w o jsk o w e  na nazwisko G ro -  
uf. Bonia Walenty rodem  z D ro h o by cza  które  się u- 
. vażnia.

B lO N O  kartę ty m cz asow eg o  zaświadczenia de-  
Tubilizacyi na nazwisko Jan Przybyłow icz ,  Bory- 

^  Bania K otow ska , którą się  uninważnia.

;ierp\, papę dach ow ą  najlepszej jakości '  po le -  
Pa,a, ca M. KIEKSKI, nandel tow a rów  żelaznych  Lw ów , 

"likolascna, Filia Tarnopol.

P u r m a n o w
i kobiety do mycia flaszek

• ^Przyjm ę natychmiast na dobrych  warunkach

* E IC II K iJ , n l ,  l i z e ź f i i e k a  l  i .

1 ^ 0  d la  ^ a ńsł, T 1 . .  a - j  \f O 50 procent taniej jak
ę Vumv i W IC I i  O l i  • wszędzie wykonuje ko-

J ó ze f F lic K
n- szr)£t ' ^ ^ Isi*^A d o  ' sprzedania częśc i  rowerSwe, 
h l ^r i e S1 ^ ’ h d jróżn orod m ejszc  przyrządy oraz 

* 0 H nu i v̂ J łiaSz-Vna d0 szfitia dobra. A. a O S N O W s K I  
u ^ y c z , Stryj "■ka JP

kam iukc, od ezw a ł s ię  „T e g o  trzeba rozstrze­
lać, bn OTi ju ż '■’> razy d e ze rte ro w a ł; jeśli wy 
tego ni;! zrob icie , 1,0 ja  g o  zastrzelę na w łasn ą  
or) po wfi ed z ■ a 1 ri o ś ć “ .

I-o naradzie kom and mt posterunku zarzą ­
dzi ł  rzeczy .ciecie rozstrzelanie  K am iuki; dw u 
innych .ndlransporiow a.no d o  wsi F iny, gdzio 
i chi rów n ież rozs lrze la n o ; —  oca la ł ty lko n ie ­
jaki  l luai iuk,  k tóry  w  w czora jszym  p roces ie  
Safrana, s law al jak o  główm y św iadek  o b c ią ­
ża jący .

Safran o d p o w ;adal za zbrodn ię  gw ałtu p o  
Ulicznego, ponadto za, h .z n e  kradzieże.

Osik. Iwieni / i l ,  że na  poslerunku  b y ł ty l­
ko w oźn icą , chciał  Jaw icm  u cb ron ić  sw e konie, 
i w óz od grnża.cej rek w izycy i. l )o  w ięk szości 
zarzu con ych  mu czy n ów  nie p rzyzna ł sio

Po rozpraw ie  skazano Safrana na rok <iężk.  
wiezienia, z w liczen iem  am nestyi i a ros /lu  ś le d ­
czej,.).

P rzew od n iczy ł sędzia  ł nikł* no w ic* , o s ­
karżał pprok . K u sin, b ron ił dr. Thum in.

— —

P O D S T A R Z A Ł Y  D 0N 2U A N .

T rybu n a ł orzek a jący , którem u p rzew od n i­
czy ł s. s. o . dr. H oszow sk i, zasfe<fei! I fro>  
m a Briinera, pneJiciarza w  M alczycach  na 6 
m iesięcy ciężk iego wrięziema za usiłow ano zgwał- 
c e u e  ló -lc tn ie j d z iew czy n y  Jarynki M.

D ziew czyna p rzy sz ła  w  odw iedzin y  d/i c ó r ­
ki pac.hciarz.a, której n ie  zasta ła  w  dom u. (T n i - 
ner, jahkolw i/d; Jiiozy ju ż 5G lat i jest o jcem  5 
dzieci, zn a lazłszy  się sum na sam z d z iew czy n ą  
sk orzysta ł ze ajiosołm ośc.i i pom im o oporu z 
je j slron y  u siłow a ł d op u ścić  się na n iej gw ałtu . 
W w ykonaniu  zam iaru p rzeszk od z iło  mu tyl ­
ko przypadkow o nud yście  sąsiadki, która pu- 
k miórn w  ok n o , sp łoszyła , m łodego  staruszka.

O skarżał pprok . Z ielińsk i, b ron ił ulw dr. 
S u lkow sk i. O skarżony w yrok  przyją ł.

Insarujcle w ^Dzienniku Lądowym*.
S K O R łiE  i w eneryczne  zasta-y i i u n v »  ■  rj ałe leczy od , ] _ !  i od 2 - 4Or. Oszllmyi

Wstrzykiwania Neasalversanem tylko Drzadnołudn,

Dra Z. RENNERA ambulatorium
d e ń t y s ł j r o z n e  

K ę t r z y ń s k i e g o  21 K°o“ S S .
W  cho.obuch skórnych I wenerycznycn

l i p .  L O L A  f
sekundaryusz szpitala pow szech n ego 

ordyn u je  od  3 — 6 p on o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  &S

Specjalista chorób sKOrnych 1 wenerycznyj \

I> r - .  S C H W A R Z
b. sekunaaryusz szpitala powszechnego 

Ltfów, Słowackiego i (naprzeciw głów nej poczty).
, - 111 - Leczenie  lampą kwarcową. = * = t— -. -

wefterycińe, skórne, zasie.rzałe -  
a l i W l t l l H  ■  leczy

D r. F R IS C f!  u l ic ą  W a ło w a  11.
kauczukow e i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jSTHP1FIL3E

rflBwuik Ł  f i s l d g e ie r  \m , Sitslsslial?. 

Firma S. Flink. •r 3i?~ iwtw, Kratoflz 1 1. j.
poleca kapelusze w wielkim w yborze  oraz czyści i p r z e ­
rąb,a p o  nizkich cenach.

U  El 1 9  F  I  męskie, damskie, dzfe-
■ »  «  Ł ł B i B ł J l f c a f c ,  cinne \r wielkim wybo­
rze po niskich cenach -  K I O S K  (kapeluszy i

pi. sw. Ducha obok kościoła OC Jezuitów

T W O R Z Y  J a  a ^ k i  s r a ,
O d n o w i e n i e  starych przyjmuje składnica ulica 
K o ś c i e l n a  I. 8 (gmach Izby rękodzielniczej).

Rok założenia 1881.

jG Io jz y  ^ {iib p e r
, J.wów, f{ynek 38

p o l e c a

:• farby , oliwy, :: wyroby :: :: artykuły ::
Smcuy, benzynę, szc-otkurskie gospodarcze.

1 R\3H\ i S T A . ^ P R L l E
wykonuje D RU K ARN IA i W Y R Ó B  P!ECZF,C! 

I. F R IE D M A N A , L w ó w , ni. S y k stu sk a  -4-.

nsjiimiE a
h » r l .  6U TTERM AN N

smiedBiE:
Zegarki złote dam skie na rękę p o  22.000
Zegarki złote meskie na rękę p o  25.000
M e-kie zegarki złote k ieszon kow e od 35.000
Zegarki n ik low e na rękę od  4.000
Łańcuszki złote 14 kar. na szyję 4.500
M aiki Boskie złote 3.8'JO
K olczyki zaote 1 I kar. 4.000
La łcuszki srebrne z Matką B oską 1.250
T oreb k i z ch iń sk iego  srebra 3.000
T orebk i z praw dziw ego srebra 27.000
P apierośn ice  srebrne o d  12.000
P ierścionk i złote  14 kar. o d  3 .000

Na.tańszc Źródło -zakupna obrączek  — na skła­
dzie 18 i 14 kara*owe i z n o w e g o  słota, tot ,

j B e T i p I a t n i o  ^ r n w i r u j ę  w » * y a t k l f t  ^  
yta k tip io iiA  it m n ie  prT iecIm iotw .

5pefj*H*ia chorób skórnych l wenerycznych

D r .  f f i l C H f U  S f l L P C T E k
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8— 9 ł 12—6.

IBS i°w Lto nraas? Tragiczna iniłcśG Ingi Toimeindram at w 
6 aktach  
w  gł. roli mia may.
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llf«il prawdziwe Dośctackte pudełkach no V ,M n V ic J  Rodzynki „malaga" rJ™“! Sol
tanki "̂Enssg Daktyle dsserióe K arton a ch  p o  4 ft d k g r . n a ^ r - e d n ie js z e  w  k o s z y k a c h  p o  1 3  kl£ i j f

i w SK rzynw acn p o  3 , 5  1 3 0  k g . ■  l g | l_    woreczkach oryginalnych po 5 do 13 KlS1

m ig d a ły  ££; O r z e c h y  tn r e c k le  f C Ł ” .' C e n y  konkurencyjne sprzeda; tyUo en gios. 
KURTOWłłifl FRkliClSZKR mO&Za(OWICZH, LWÓW Ol. KIMtŁRTftJR Ł. 2-

litu wam m
w e  L w o w i e  

rozpisuje

HOMKHSS
na uszycie 3.000 czapeK tfia niższych 

funkejonarjuszftw P. P.
Do nezjcia czapek Komenda wydaje; sukno 

jtraa&tdwe, daszki z podpinkami, snkno na wy- 
onsik i guziki— dostawi a zaś daje podszewkę, 
tekturę, ceratkę I nici.

Oferty przedłożyć do 15-go maja 1922 o  godz. 12, 
Uwzg!ęanioff.e będą tylko renomowane firmy Lwowskie mo- 
g „ce  itoijt kaucj,. S S ! t Z ? « S » l

O kr. K om cnaa  P. P. Lw ów .

KONKURS
o p to s z o n y  w  G a z e c ie  L e k a r s k i e j  
z  d n ia  23 K w ie tn ia  h r .  n a  p o s a ilę

LEKARZA

w  « K O L B M  
p r z e d łn ż a  s ię  d o  15 m a ja  for.

Pobory VIII wzgl. VII stopnia płacy urzędników pań­
stwowych oprócz tego 50% dodatku ogólnych poborów , 
mieszkanie 5 pokoji, ogród, opał, światło elektr

Za Zarząd P ow . Kasy C h orych  w  S kolem  :

s t . PIASECKI, Komisarz Rządowy.

Ubrania męskie po 12.500.16.000,18.5u0 i-26.000 Mk. 
K a g l a n y  18.000, 2 5 .0 0 0  Mp. I wyżej

========= s p r z e d a j e  - - -

■ ' .. .  •>- "

ŁW0W5KI ZWIflZEK KONFEKCYJNY
Lwów, ul. Blacharska 1. 8

u  T -» -* /■ - :»  o ' - t  ^ Konffkcya wykonana we własnych warszts*
*  • tach według najuow szego kroju i fasonu

K f iT l iL O C i  
M S I H Ż E f t
nadizW) czaj c iek a w i) 
i za jm ującej treści wy­

syła na żądanie

i f i M  u  n  y  :: PA%ii *«*»«••<!•»*
V I  , 1 /  L U  r i  2m iar‘a program u dwa razy*, 

w  tygod. we w torki i piątki-^

wyświetla o d  dziś  3 nraj? 1. serytj sa lon ow eg o  
dramatu w 6 aktach

d a r ! o II INDYJSKI SZTYLET
w Przemyślu. * f i  „POD WPŁYWEM HYPN0ZY"

Na wysyłkę a o łą czy ć  ■  77 . . .
znaczek  poczt. l a  w g łów n e j roli B d r t i e  3E * o l o

t
\ -711ięd7yKęrci?c'zbe Tiandfowe i  Trzciftt/sfowc Zomcrrzgsiwo?

&ka z ogr. odp. we Lwowie..,.

%Zefefem rtę. $&.[ £>W Ó W  a?‘

TCompTe^ne u rzeczen ia  mfzjnow r tartaków,.; —~ 

Orpgznafna g a za  s zwajcarjska, marki Reiff* FrancĄ^

t  n  I « i  1

Z a s tę p ca  n at r r ln c g o  red a k tora  i re d a k to r  o d p o w  !ea.-ia lny J A N  S Z C Z U R E K . —  D ru k ie m  A rtu ra  G o ld m a n a  iwe L w ow ie , u l, b jk s tu s k a
19-


